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1 narady przodowników przemysłu w ORZZ

^  Miliony złotych oszczędności 
0  tysiące ton mniej spalonego węgla
0  ponadplanową produkcję
01 przedterminową odbudowę obiektów przemysł.

przyniosło stosowanie
radzieckich metod pracy
w wojew. szczecińskim

JAK w kalejdoskopie przesunęły się przed nami 
na ostatniej naradzie przodowników przemysłu 

województwa szczecińskiego metody pracy racjonali­
zatorów radzieckich.

STOSOWANIE tych metod 
przyczyniło się do szybszej od­
budowy i rozbudowy portu, prze 
mysłu, komunikacji i rozwoju 
budownictwa przemysłowego I 
mieszkaniowego.

0 zadaniach
Z w iązkó w
Zaw odow ych
w  krajach kolonialnych 
obradował Światowy 
Kongres Zw. Zaw. 
w  Wiedniu
T U  DNIU  18 bm. na popo- 
’ ’  łudnłowym posiedzeniu 
I I I  Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych refe­
ra t w trzecim punkcie porząd­
ku dziennego „O  rozwoju ru ­
chu związkowego w krajach 
kolonialnych i półkolonial- 
nych", wygłosił Rusłan 
Wdidżadżasastra — zastępca 
sekretarza generalnego Ogólno 
indonezyjskiej Centrali Związ­
ków Zawodowych.

D N IA  19 bm. na posiedze­
niu porannym I I I  Światowego 
Kongresu Związków Zawodo­
wych rozpoczęła się dyskusja 
nad referatem Widżadżasastra.

15 tys ięcy
robotników
wyszło na ulice 
Londynu
żądając poprawy 
warunków bytu
W OBEC odrzucenia przez Zwią­

zek Przedsiębiorców żądań 
Zw. Zaw. Robotników Przemysłu 
Budowy Maszyn i Zw. Zaw. Stocz­
niowców na terenie całej Anglii 
rozpoczęły się strajki, wiece i ma­
nifestacje robotników.

W NIEDZIELĘ, 18 bm., odbyła 
się wielka manifestacja robotni­
ków londyńskich. W zwołanym 
przez londyński okręgowy komitet 
Konfederacji Związków Zawodo­
wych Robotników Przemysłu Bu­
dowy Maszyn i Stoczniowców wiel 
kim wiecu na Trafalgar Square 
wzięło udział przeszło 15 tysięcy 
uczestników. Manifestanci nieśli 
transparenty z napisami, żądają­
cymi poprawy warunków bytu, roz­
szerzenia świadczeń socjalnych, 
zniesienia wszelkich ograniczeń w 
handlu z krajami obozu pokoju 
itp.

Na wiecu uchwalono rezolucję, 
potępiającą antyrobotnicze sta­
nowisko Zw. Przedsiębiorców i 
postanowiono, że o ile przedsię­
biorcy nie uwzględnią nowych

iiostulatów związku, zostanie pod- 
ęta walka strajkowa.

Dziś 6  stron

Metoda
inż. Kowalowa

jVTAUKOWĄ tę metodę pracy 
'  stosuje się prawie we wszy 

stkich gałęziach przemysłu 
wojew. szczecińskiego. Polega 
ona na obserwowaniu poszcze­
gólnych czynności przodują­
cych pracowników, w toku pro­
cesu produkcyjnego i upowszech 
nienie sposobu wykonywania 
tych czynności na ogół pracow­
ników. W wyniku stosowania tej 
metody otrzymano zwiększenie 
wydajności pracy do 150 proc. 
W SŹWS metodą tą pracuje po 
nad 120' robotników

Metoda
Korablelnikowej

polega na oszczędzaniu mate­
riałów. Stosują ją zarówno naj­
większe zakłady przemysłowe 
(Stocznia, Zarząd Portu, Huta) 
jak i mniejsze fabryki i spół­
dzielnie pracy.

Metoda
Żandarowej

polega na utrzymaniu w bie­
gu poszczególnych maszyn przy 
zachowaniu pełnej wydajności 
produkcyjnej w chwili zmian. 
Metodę tę w naszym wojewódz 
twie stosuje już tysiące pracow­
ników.

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2)

D ziań  9  
Szczaęina

Z A M IE S Z K A J Ą  W CZE ŚN IEJ

— ro d z in y  w  n o w ych  dom ach 
p rzy  u l ic y  B e jzym a, bo nasi bu ­
do w lan i oddadzą 98 izb przed te r  
m inem . W  Z dro ja ch  w cześn ie j się 
ba w ić  będą dz iec i w  no w ym  Do­
m u  Dziecka, a cieszą się też m io . 
dz i s toczniow cy, bo now e hote le 
robotn icze  stoczni w cześn iej będą 
oddane do u ży tk u . Oto — w  prze­
łożen iu  na  k o n k re tn y  ję z y k  „ n a ­
m aca ln ych “  fa k tó w  znaczenie Czy 
nu  Paźdz ie rn ikow ego szczeciń­
sk ich  b u do w lan ych .

58 N O W YC H  O B Y W A T E L I

— p rzyb y ło  Z ie m i Szczecińskiej- 
Jed nym  z n ich , to  ju n a k  K a z i­
m ie rz  G ó ro w sk i, k tó re m u  na k u r ­
sie tra k to rz y s tó w  SP ta k  się po­
doba ło, że po s ta no w ił n ie  wracać 
do ro d z in ne j w s i w  bydgoskim , 
lecz pozostać u nas. Już podpisał 
k o n tra k t p ra cy  w  PGR, o trzym a ł 
m ieszkan ie i  za liczkę na  zagospo­
darow an ie. G rzegorz D o le ck i i 
F ranciszek N ow a kow sk i, to  następ 
na dw ó jka  z ca łe j ju n a c k ie j p ięć­
dz ies ią tk i, k tó ry c h  u rze k ło  szcze­
c ińsk ie  w ojew ództw o .

— Od p rz y b y tk u  g łow a nie b o li 
, — m ów im y nie raz. Od • ta k ie go
i p u y b y flw  serce pełne

Wizyta przyjaźni 
radzieckich 
okrętów wojennych 
w Rumunii

Ą  GENCJA TASS podaje z
■ ^M oskw y: Do portu w 

Konstancy przybyła na zapro­
szenie rządu rumuńskiego z 
oficjalną wizytą przyjaźni gru­
pa radzieckich okrętów wo­
jennych pod dowództwem wi­
ceadmirała W. A. Parchom i en 
k i.

Wizyta marynarzy radziec­
kich w  Konstancy przekształci­
ła  się w  manifestację przyjaź­
ni między narodem radzieckim 
i narodem rumuńskim. Maryna 
rze radzieccy spędzą w  Rumu 
nii kilka dni.

Wykorzystując

radzieckie
doświadczenie
budowniczowie 
NOWEJ H U TY  
zastosowali 
na budowach 
NOWĄ MIESZANKĘ  
BETONU
T> UDOW NICZOWIE Nowej 
-*-*Huty po raz pierwszy w  

k ra ju  zastosowali i  przeprowa 
d z ili z pomyślnym wynikiem  
próby dodawania do betonu 
tzw. plastyfikatora. Jest to 
specjalna domieśzlka chemicz­
na, kttóra zmienia konsysten­
cję betonu, dając w  efekcie 
dużą płynność tego materiału 
budowlanego. P lastyfikator, 
otrzym ywany jako produkt od 
padowy przy produkc ji celu­
lozy, znalazł ju ż  szerokie za­
stosowanie w  Związku Ra­
dzieckim, przynosząc dosko­
nałe w yn ik i.

O PLASTYFIKATO RZE mó 
w i inż. Chrzanowski z nowo­
huckich zarządów budowla­
nych —  dowiedzieliśmy się z 
radzieckiej lite ra tu ry  technicz 
nej, k tórą  szeroko wykorzy­
stujemy w  codziennej pracy. 
Przeprowadzone oróby labora­
tory jne  i  techniczne przynio­
sły nam wspaniale w yn ik i —• 
otrzymaliśmy beton o dużej 
płynności!

AMBASADOR nadzwyczaj 
ny i  pełnomocny Rumuń­
skie j Republiki Ludowej Con 
stantin N istor złożył lis tu  u- 
wierzytelniające Przewodni­
czącemu Rady Państwa Pol­
ski Rzeczypospolitej Ludowej 
— Aleksandrow i Żawadzkie- 
mu. (CAF)

Nieoczekiwanie

PRZYBYŁ DO 
S Z C Z E C IN A

tylko na 2 dni 
tylko na 3 występy 
znany wszystkim 
100 OSOBOWY 
ZESPÓŁ
PIEŚNI I  TAŃCA  
POMORSKIEGO 
OKRĘGU 
WOJSKOWEGO
z programem 
humoru tańca 
i piosenki 

^  „Żołnierskie 
odwiedziny“  — 
to ty tu ł nowej 
scenki wokalno- 
baletowej 

O  Popularny
kwartet wokalny 
przygotował 
urozmaicony 
repertuar piosenek

=  ▼ =
szczegóły w afiszach 

szczegóły w afiszach

JAK już donosiliśmy bawią­
cy w Szczecinie z okazji 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej delegaci 
WOKS-u poeta ukraiński Miko­
łaj Bażan i włókniarz moskiew­
ski Władimir Arbatski odwiedzi­
li młodzież szkoły TPD Nr 1.

Depesze
z podziękowaniem

za życzenia
z okazji 4 rocznicy

utworzenia NRD
PREZYDENT Niemiec­

kiej Republiki Demokra­
tycznej W ilhelm  Pieck, prezes 
Rady M inistrów Otto Grotłe- 
wohl 1 minister spraw zagra­
nicznych NRD dr Lolhar Bolz 
przesłali do Przewodniczącego 
Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej A le k ­
sandra Zawadzkiego, Preresa 
Rady M inistrów Bolesława 
B ieruta  i  ministra spraw' 
granicznych Stanisława Skrze­
szewskiego depesze z podzięko 
waniem za życzenia nadesłane 
z okazji IV  rocznicy utworze­
nia NRD. ,

PREZYDENT P IE C K  w de 
peszy przesłanej do A leksan­
dra Zawadzkiego stwierdził m. 
in.

D ośw iadczenie p rzy ja zn e j w spó ł­
p ra cy  i  w za je m n e j pom ocy na­
szych na rod ów  d o w iod ło , że ty lk o  
tą  drogą m asy p ra cu jące zapew ­
n ia ją  sobie szczęście 1 do b ro by t 
P a tr io c i n ie m ie ccy  n ie  będą prze to 
szczędzić w y s iłk ó w  d la  po krzyżo­
w an ia  p lanów  im p e ria lis tyczn ych  
podżegaczy w o je n n ych  1 wzm oc­
n ie n ia  w a lk i o zjednoczone, po­
k ó j m iłu ją c e  i  dem okra tyczne 
N iem cy.

Społeczeństwo
francuskie
przeciw ko 
remilitaryzacji 
Niemiec zach.
GRUPA francuskich działaczy 

społecznych, należących do 
różnych partii politycznych, zwró­
c iła  się do francuskiej opinii pu­
blicznej z apelem o jak najlicz­
niejszy udział w ogólnokrajowej 
konferencji w sprawie problemu 
niemieckiego. Konferencja ta  od­
będzie się w Paryżu 8 listopada.

W  APELU ogłoszonym na ła ­
mach dziennika „M onde“  czyta­
my m. in.: „Parlament francuski 
będzie musiał wkrótce wypowie­
dzieć się w sprawie ratyfikacji u- 
kładów wojennych z Bonn i Pa­
ryża. Parlament będzie musiał od­
powiedzieć, czy zgadza się na 
związanie losów Francji z losem 
uzbrojonych Niemiec, których dą ­
żenie do supremacji i roszczenia 
terytorialne zostały ogłoszone na­
zajutrz po wyborach do Bundes­
tagu przez kanclerza Adenauera".

Podkreślając, że zatwierdzenie 
układów byłoby sprzeczne z inte­
resem pokoju i bezpieczeństwa 
Francji, apel stwierdza: „jest rze­
czą niedopuszczalną, aby presja 
zagraniczna miała wpłynąć na 
postanowienia, decydujące o na­
szej przyszłości. Uważamy za ko­
nieczne -  głosi dalej apel -  aby 
Francuzi różnych przekonań wy­
razili solidarnie swą gotowość za­
pobieżenia groźbie, jaką stanowi
uibr9i«nis Niemiec łachudrach'',

Już ponad

100.000
ton cukru
wyprodukowano
w tegorocznej 
kampanii
T e g o r o c z n a  kampania

cukrowniczy trwa w ca­
łe j pełni, przynosząc poważno 
osiągnięcia, produkcję  rozpo­
częły już wszystkie cukrownie 
w kraju.

JA K  wynika ze sprawoz­
dań nadesłanych do Centr. 
Żarz. Przem. Cukrowniczego, 
od chw ili rozpoczęcia kampa­
n ii wyprodukowano już ponad 
100 tys. ton cukru.

M aszynista
K o le jow y
Jan Kocot 
z Białogardu
dz ie li się 
w rażen iam i
z wczasów 
na W ęgrzecK
U )  O kraju powróciła 45-osobo« 
■L > /wa grupa wczasowiczów, któ« 
czy w ramach polsko-węgierskiej 
wymiany wczasowej przebywali 
w  pięknie położonej miejscowości 
wypoczynkowej Gaeyatetó.

W  SKŁAD te j grupy wchodzili 
wybitni przodownicy pracy 1 akty­
wiści związkowi, którzy swoją dzia 
ło lnośc ią ' na polu produkcyjnym 
i społecznym w pełni zasłużyli na 
taki wypoczynek, m. in. znany 
przodownik pracy, maszynista pa­
rowozowy z Białogardu — JAN 
KOCOT.

Dzieląc się wrażeniami ze swe* 
go pobytu na Węgrzech Jan Ko« 
cot powiedział m. in.:

„Poznaliśmy na Węgrzech poza 
miejscowościami wypoczynkowymi 
piękną stolicę tego kraju oraz 
zakłady produkcyjne remijójijWh 
go się przemysłu Węgier. Wszę­
dzie doznawaliśmy bardzo serdecz 
nego przyjęcia. W zakładach pro­
dukcyjnych spotkaliśmy się z tam­
tejszymi robotnikami, z którymi 
wymieniliśmy doświadczenia. Cie­
szę się, że mogłem kolejarzom 
węgierskim przekazać moje do­
świadczenia w zakresie długich 
przebiegów na parowozie".

Angielscy
właściciele statków 
protestują przeciw
dyktatowi USA

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  a n g ie lsk ie j
fe d e ra c ji w ła śc ic ie li sta tków  

Donald A nderson zgłosił o s try  p ro  
test p rze c iw ko  w prow adzonym  
przez S tany Z jednoczone og ran i­
czen iom  w  ha nd lu  z Chińską Re­
p u b lik ą  Ludow ą.

A N G IE LS C Y  w łaśc ic ie le  s ta tków  
— po w iedz ia ł on — na zyw ają  szan 
tażem  w a ru n k i narzucone sta tkom  
przew ożącym  finansow ane przea 
A m e ryka n ó w  ła d u n k i. S ta tkom  
ty m  n ie  w olno zaw ija ć  do żadne­
go „kon tro low a ne go  przez ko m u n l 
s tów “  po rtu  na  D a le k im  Wscho­
dzie w  ciągu 2 m ies ięcy od dostar 
czenia ła d u n ku . Anderson dodał, 
że „w e  w szys tk ich  w ypa dka ch te ­
go rod za ju  w łaśc ic ie le  s ta tków  od­
m a w ia li podporządkow ania  się te ­
m u  w a ru n k o w i“ .

Andersen ska rży ł się rów n ie ż na 
to , że s ta tk i an g ie lsk ie , zna jdu jące 
się na w odach am e ryka ńsk ich , 
zmuszone są p rzy jm ow ać  na po­
k ła d  am e ryka ńską uzbro joną 
straż. T a k i t r y b  postępowania A n  
derson nazw ał „p o n iża ją cym “  d la  
a n g ie lsk ie j f lo t y  ha nd low e j.

« ■ K R A JU
ńt 17 1 18 bm . cz te ry  dalsze powia* 
t y  p rze k ro czy ły  90 proc. tegorocz­
nego p lanu obow iązkow ych do­
staw  zboża d la  państwa. Są to  po 
w ia ty : L id z b a rk  w a rm iń sk i w  
w o j. o lsz tyń sk im , N ow y T a rg  w 
w o j. k ra ko w sk im  oraz Rzepin 1 
G u b in  w  w o j. z ie lonogórskim . Cl 
ch ło p i ty c h  po w ia tó w , k tó rzy  od­
s ta w ili ju ż  d la  państwa całą ilość 
wyznaczonego im  zboża, zw o ln ie n i 
zosta li z obow iązku m ia re k  1 od. 
sypów . T a k  w ięc do 18 bm . liczba 
pow ia tów , korzys ta jących  z tego 
p rz y w ile ju , zw iększy ła  się do 38.

dc Z A Ł O G A  b ie ls k ie j fa b ry k i m a­
szyn w łók ien n iczych  p rzys tą p i w  
na jb liższych tygodn iach do p ro d u ­
kow a n ia  z odpadków  nowocze­
snych p ra le k  e le k trycznych  d in  po 
tu ć h  fo jpodarstw a domowego.

*



2  8TOOyAu n m i »

P o lityka
ko lon ia lna
mocarstw zachodnich

w ogniu krytyki
Komisji
Powierniczej ONZ
T y  K O M IS JI powierniczej 
'  ’  Zgromadzenia Ogólnego 

K Z toczy się dyskusja nad 
iąprAwoizdanóam państw admi­
nistru jących tery to riam i zaileż 
nym i o staniie oświaty n® tych 
terytoriach.

PRZEDSTAW ICIEL Gwate 
m a li poruszył sprawę ostat­
nich wydarzeń w  Gujanie B rv 
ty jsk ie j. dokąd władze angiel 
skie p> taty wojska dla stłu­
mienia ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego. Mówca podkre­
ś lił, że twierdzenia władz an­
gielskich o rzekomym „sp i­
sku kormunistycznym’’ w  Gu­
janie są czczym wymysłem.

Obecnie — oświadczył dele­
gat Gwatemali — istnieje g o l 
na pożałowania tendencji na­
zywania „komunistycznym“ 
każdego ruchu o wyzwolenie 
narodowe i  polityczne na tery 
toriach zależnych, ja k  rów ­
nież wszelkiej anty im peria li- 
stycznej lub antymonopolistycz 
nej działalności w  krajach eks 
ploatowanych przez obce ka­
p ita ły.

Delegaci In d ii,  In d o n e z ji, H a iti, 
M eksyku  1 In n ych  k ra jó w  ró w ­
n ież s tw ie rd z ili,  że sy tu ac ja  w 
dziedz in ie  ośw ia ty  w  k ra ja c h  za­
leżn ych  je s t wysoce niezadow ala­
jąca.

P rzedstaw icie l ZSRR A. K uczka 
r io w  w ykaza ł na podstaw ie w ie lu  
o fic ja ln y c h  danych, że m ocarstw a 
ko lo n ia ln e  n ie  w yp e łn ia ją  w łożo­
n ych  nań przez K a rtą  X Z  zobo­
w iązań w  stosunku do narodów  
k ra jó w  zależnych.

TT UCZKARIOW  przytoczył 
-**-dane świadczące o upra­
w ianej szeroko na terytoriach 
zależnych dyskrym inacji w  
dziedzinie oświaty.

Ludnośc i rdzenne j ty c h  te ry to ­
r ió w  u tru d n ia  się nauką, w skutek 
czego an a lfabe tyzm  Jest tam  z ja ­
w isk ie m  powszechnym . Np. w  So 
m a li B ry ty js k im  39 proc. ludności 
n ie  um ie  czytać i  pisać. Na w y ­
spach Salom ona ana lfabe tyzm  się­
ga 96 proc., w  N yasa land 93 proc., 
na Borneo — Sł proc., ltd . D e le­
gat ZSRR w skaza ł rów n ie ż na nie 
zadow ala jący stan op ie k i le k a r­
sk ie j na te ry to r ia ch  zależnych.

Marynarze i ludność Wybrzeża

żegnali po bratersku -  z całego serca 
swoich najmilszych gości
- załogi radzieckich okrętów wojennych

Pożegnanie zamieniło się 
w potężną manifestację 
przyjaźni polsko-radzieckiej

PO trzydniowej gościnie u Polskiej Marynarki
Wojennej 18 bm. op*uści1a port gdyński grupa Skawicy“  załogi ślą sobie na- 
n k re fń w  Radzieckiej Marynarki Woiennei. do- wzajem przyjacielskie, m ary-

cy“  w ykw ita ją  flagi, sygnalizu 
jące słowa■ pożegnania d la ra ­
dzieckich przyjació ł; „Życzymy 
szczęśliwej drogi". W  odpo- 
wied{zi na masztach krążowni­
ka radzieckiego ukazuje się 
sygnał: Dziękujemy za odpro­
wadzenie".

_ , , Z gromadzone wzdłuż burt
M a ry n a rk i okrętów radzieckich i  „B ły-

Min. Wyszyński zleżył
w Radzie Bezpieczeństwa

wniosek w sprawie Triestu
NA  posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 15 paździer­

nika br. przewodniczący delegacji radzieckiej, min. 
Andrzej Wyszyński wygłosił przemówienie, w któ­

rym zanalizował politykę Stanów Zjednoczonych, W. Bryta­
n ii ' F rancji w sprawie Triestu w okresie, który m inął od 
zawarcia traktatu pokojowego z Włochami.

PO LITY K A  ta n ie ma nic Włochy odmówią ra ty fikac ji 
weoólnego z dążeniem układów w sprawie arm ii eu- 

do pokoju. Jeśli chodzi o ropejekiej. Jeśli problem Tri« 
deiklaraclę z 8 października stu nie zostanie rozwiązany 
br.. w której USA 1 W, Bry- w sposób korzystny dla 
tania zapowiedziąfv że odda- Włoch, lub jeś li co najmniej 
dzą strefę „ A ‘‘ Wiochom, to nie zrobi się określonego ge- 
rzady tych krajów — .jak to stu w tym kierunku, 
ujawniła prasa amerykańska

kierowały się obawą, że

wodzona przez kontradmirała G. S. Abaszwili. Poże- "“«We fozdrowiema. 
gnanie radzieckich marynarzy przekształciło się w je- * *  *
szcze jedną wielką manifestację przyjaźni narodu poi bm w god!in(,ch pOp0|ud„iowych dowódco grupy ro- 
skiego Z narodami potężnego Kraju Rad oraz polSKO- l O  dzieckich okrętów —  kontradmirał G. S. Abaszwili 
radzieckiego braterstwa broni-. * * --------  s“l' L,“i M— "rl,i Wn!‘*n-

Ukazał sią
w języku polskim
trzeci tom  
dz ie ł Lenina
W iedzy“  trze c i tom  d z id  Len ina  
w  ję z y k u  po lsk im . T om  ten zaw ie 
ra  pracą Le n in a  „R o zw ó j k a p ita ­
liz m u  w  R os ji“ . Praca ta , napisana 
w latach 1896 — 1908 by ła  n a j­
w iększym  po „K a p ita le “  K a ro la  
M arksa, dzie łem  re w o lu c y jn e j nau 
k i o praw ach ro zw o ju  społeczne­
go. R ozw ija jąc  tw ó rczo  naukę 
M arksa o praw ach rozw o ju  ka p i­
ta lis tycznego %v ogóle Le n in  prze 
p ro w a d z ił głęboką analizę te ore­
tyczną i da ł w szechstronne nauko 
wo uogó ln ienie procesów rozw o ju  
ka p ita lizm u  w  Rosji.

T A  genia lna praca W. I. Lenina 
uw ie ńczy ła  ideologiczne Rozgro­
m ien ie  n a rod n ic tw a  i oczyściła 
g ru n t d la  stw orzenia m a rks is tow ­
sk ie j p a r t i i rob o tn icze j w  Rosji.

W pracy te j Le n in  ukaza ł ekono 
m iczne podstaw y nieuch ronności 
re w o lu c ji bu rżua zy jn o  .  dem okra 
ty czn e j w  R osji, źród ła  ekonom icz 
ne i  s iły  napędowe zb liża ją ce j się 
re w o lu c ji,  u ja w n ił ekonom iczne 
podstaw y k ie ro w n icze j r o l i  p ro le ­
ta r ia tu  w  re w o lu c ji, ekonom icz­
ne podstaw y m ożliw ośc i i koniecz 
nośni rew o lu cy jn eg o  sojuszu k lasy  
rob o tn icze j i  chłopstw a.

Amerykański zamach 
na naftę irańska

NA łamach tygodnika „Nowe Czasy" opublikowany został arty­
kuł, naiwietlajqcy próby USA objęcia swq kontrolą nafty 

irańskiej.
"D  ZĄD Stanów Zjednoczonych -  sko-irańskie, posługując się przy 
-T» stwierdza tygodnik -  wzmaga tym wypróbowaną metodą „po - 
nacisk na Iran, aby zmusić go do średnictwa". 
zawarcia porozumienia z mono-
no lnm i na ftow ym i Jak donos i te -  Jak w y n ik a  z donies ien ia agen po la m i na ftow ym i, jcik aonos i te c j , U n ite d  press _  ho n tyn u u |e
neranski dziennik „Keinam , om- ty g o d n ik  — ro la  .^pośrednika“  zo- 
basador amerykański w Iranie sta ła pow ierzona m łodszem u syno- 
Henderson podczas wizyty u pre- w l b. p re zyde n to w i USA ile rb e r-

, . . .  ___'  . . .  to w i H oo verow i, k tó ry  obecnie zajmiera irańskiego Zahedi zaządał mUj e stanow isko specjalnego do- 
przywrócenid stosunków dyploma- rad cy  sekre tarza stanu USA do 
tycznych między Iranem a Anglią, 
aby umożliwić rozpoczęcie roko­
wań w kwestii nafty.

USA zamierzają kontrolować 
proponowane rokowania angiel-

Suwerenność
Belgii
zagrożona
K a t o l ic k a  większość

■parlamentu belgijskiego 
przy poparciu części prawico­
wych socjalistów i  liberałów 
zaaprobowała rządowy p ro ­
jek t ustawy, w sprawie zmia­
ny konstytucji, obowiązującej 
od 1831 r.

RZĄD belg ijski domagał 
6ię rew izji (konstytucji .w  tym 
celu, by narzucić parł amen 
towi ratyfikację układu 
stworzeniu tzw. ..arm ii euro 
pejskle j“ , przewidującego re 
zygnację z części praw suwe 
rennyoh państwa belgi Jak iegt 
na rzecz tzw. „europejskich’ 
organów władzy, które maje' 
być utworzone równocześni 
z „arm ią europejską“ .

Komuniści oraz szereg in 
nych posłów głosowali prze 
eiwko wnioskowi.

spraw  na fto w ych .
O m aw ia jąc koncepcję D eparta ­

m en tu  Stanu U SA ure gu lo w an ia  
k o n f l ik tu  na ftow ego, ty g o d n ik  
„N o w e  Czasy“ , p o w o łu ją c  się na 
donies ien ia prasowe, s tw ierdza : 
„W  W aszyngtonie opracowano 
„ tym czasow y p la n “  w znow ien ia  
w ydo byc ia  ira ń s k ie j ro p y  n a fto ­
w e j i  sprzedaży je j na ryn ka ch  
św ia to w ych. W edług tego p lanu, 
przem ysł n a fto w y  Ira n u  zostanie 
u ru ch o m io n y  pod egidą M tędzyna 
rodowego B a nku  O dbudow y 1 
R ozw o ju , k tó ry  u tw o rzy  w  tym  
celu specja lną „R adę op iekuńcza“ , 
ja k  w iadom o, ty m  „m ię dzyn a rod o  
w y m “  bank iem  rządzą am e ryka ń ­
scy businessmeni.

j a k  p rzyzn a je  dz ie nn ik  „ J o u r ­
na l o t C om inerce“ , będący tubą 
W a ll S tree t, w  L o n d yn ie  ob aw ia ją  
się, że am e ryka ńscy p o lity c y  ze­
chcą rozw iązać k o n f l ik t  na fto w y  
typ ow o  „p o  am e ryka ńsku “ . „J o u r  
j ia i  o f Com m erce“  ośw iadcza bez 
osłonek, że zdaniem  D epartam en­
tu  Stanu U SA i  w ie lu  am e ryka n, 
sk lch  p rze m ysłow ców  na fto w ych , 
„n a w e t n a jm n ie jsza  m ożliwość 
bezpośredniego po w ro tu  A n g l i ­
k ó w  do Ira n u  Jest fa k tyczn ie  w y ­
k luczona“  oraz, że w obec tego 
„d e cydu ją ca  ro la  w  ty m  K o n f lik ­
cie z kon ieczności w in n a  przypaść 
A m eryka no m “ .

Organ giełdziarzy amerykań­
skich zapomina jednak -  stwier­
dza w zakończeniu tygodnik „N o ­
we Czasy" -  że w  Iranie prócz 
nafty istnieje również NARÓD, 
który dawno już da ł niedwuznacz­
nie do zrozumienia, iż nie widzi 
żadnej „konieczności", aby wy­
rwana z rąk im perialbiów nafta 
irańska znowu znalazła sie pod 

iobca kontrola-

Już o 8 rano okolice Dwor­
ca Morskiego w Gdyni wypeł­
n iły  się, wielotysięczną rzeszą 
mieszkańców Wybrzeża. Przy­
były ze sztandarami i  transpd 
rentam i delegacje zakładów 
pracy, uczelni i  szkół, starsi i  
młodzież, dziewczęta i  chłopcy. 
Granatowym szpalerem stanę 
l i  marynarze Polskiej Mary­
n ark i Wojennej.

Na pożegnanie grupy radzitc 
kich okrętów wojennych przy 
byli; dowódca Polskiej Mary­
n ark i Wojennej w  asyście ad­
m irałów i  wyższych oficerów 
m arynarki wojennej, prze­
wodniczący Prezydium Woj. 
RN w Gdańsku B. Gerapa, 1 
sekretarz KW  PZPR J. Trusz 
i  przedstawiciele organizacji 
społecznych. Obecny był kon­
sul generalny ZSRR w  Gdań­
sku M. Potapow.

Jest godzina 10.15. Przy 
dźwiękach orkiestry pierwszy 
z radzieckich okrętów kieruje 
się ku w yjściu  na pełne mo­
rze. Za n im  sprawnie ruszają 
pozostałe okręty.

Zgromadzeni na nabrzeżach 
marynarze, tłum y ludności go 
raco pozdrawiają drogich ra­
dzieckich przyjaciół. Potężny 
stalowy kolos krążownika prźe 
suwa się majestatycznie. T łu ­
my w iw atu ją  na cześć przy­
jaźni polsko -  radzieckiej. 17- 
nosi się ty górę las rak, powie 
ica ją  chusteczkami dziewczę­
ta, chłopcy rzucają w górę 
czapki. Rozbrzmiewają okrzy­
k i: ..Niech żyje potężny Zwią­
zek Radziecki!“ .

Serdeczne słowa pożegnania 
„do widzenia!“ . Z daleka jesz­
cze widać ja k  marynarze ra­
dzieccy unoszą złączone dło­
nie — „do swidania!".

Do wyjścia z portu odprowa 
dza okręty gości biała moto­
rówka dowódcy Polskiej Ma­
ry n a rk i Wojennej.

Na redzie portu  oczekuje na 
odpływające okręty okręt Pol 
skie j M arynark i Wojennej — 
niszczyciel „B łyskawica". Ca­
ła jego załoga zgromadzona 
jest na pokładzie. Uświęcony 
morską tradycją zwyczaj od­
prowadzania gości przypadł 
je j w  zaszczytnym udziale.

„ Błyskawica“  bierze kurs na 
pełne morze. Za nią uszerego­
wane szykiem torowym  — ra­
dzieckie jednostki. Okręty 
zwiększają szybkość, mijają  
półwysep Helski. Na pełnym 
morzu na masztach „Błyskawi

przesłał z morza na ręce dowódcy Polskiej Marynarki W ojen­
nej depeszę treści następującej:

„Żegnając się z Wami, wyrażamy podziękowanie za ser­
deczne i radosne przyjęcie okazane naszym marynarzom.

Niech żyje wieczna przyjaźń między polskimi i radziecki­
mi marynarzami!" ......... .......

( - )  KONTRADMIRAŁ ABASZWILI

Narada przodowników 
przemysłu w ORZZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

CTOSOW ANIE przy tokarniach 
^  noża o trzech powierzchniach 

skrawania, według pomysłu Kole- 
sowa, kilkakrotnie skraca czas ob­
róbki metali. Stosuje tę metodę 
pracy wiele szczecińskich zakła­
dów jak stocznia, warsztaty kole­
jowe, TOR, PKS, POM-y i inne. _______ _r .______ ______ __

Wśród przedsiębiorstw stosują- ¿ T k a n ia  "napraw we własnym 
cych poza metodą Kowalowa, Ko- za|<resie>

i metodę wyposażenia statków 
na pochylni inź. MIEDWIEDIEWA.

W  pracach przeładunkowych w 
porcie znalazła zastosowanie

METODA SZARAPOWA

polegająca na roztoczeniu socja­
listycznej opieki nad dźwigami

lesowa i Korabielnikowej specja­
listyczne metody pracy radziec­
kich racjonalizatorów na pierwsze 
miejsce wysuwa się DOKP Szcze­
cin. Z metod tych wymienić na­
leży

METODĘ MAMIEDOWA 

polegającą na szybkościowej ob-

W  budownictwie stosuje się

METODĘ SZYSZYMIROWA 
i ZAWIŁOWA

polegającą na przygotowaniu dla 
wykonawców robót właściwej bazy 
materiałowej pod względem jako- 

słudze bocznic kolejowych. Stosu- ściowym i ilościowym, 
ją  ją  drużyny manewrowe na sta- Poza stosowaniem tych metod
ciach: Szczecin Port, Szczecin-Dą- 
bie i Stargard;

METODĘ KRASNOWA 
i KOŻUCHOWA

polegającą na zestawianiu pocią­
gów przy równoczesnym rozformo- 
wywaniu składów na górkach sto­
kowych, stosują kolejarze na sta»

i f  Dn.f CT-7.rin.nn.

Ze świata
*  Z  T O K IO  donoszą, że Kom uni­
s tyczna P a rtia  Japortll wezwała po 
szczególne p a rtie  i  ugrupow ania 
po lityczne , aby p o d ję ły  wspólna 
w a lkę  p rze c iw ko  am erykańskie, 
„p o m o cy “  oraz p rzec iw ko zbro je ­
n iom . P a rt ia  kom unis tyczna propo 
n u je  Jednocześnie rozw in ięc ie  sze 
rok ieg o  ru ch u  ludow ego na rzecz 
zw o ln ie n ia  u w ię z io nych  patrio tów  
japońsk ich ,
*  J A K  donoszą z C h ile , w sto licy 
tego k ra ju ,  Santiago, odby ł się w 
ty c h  dn iach kongres w łókn ia rzy  
c h il i js k ic h , k tó ry  pow zią ł Jedno- 
m yś lną  uchw ałę  w  spraw ie przy ­
s tąpien ia do Ś w ia tow e j Federacji 
Z w ią zków  Z aw odow ych . Jedna z 
uch w a l kongresu domaga się na­
w iąza n ia  s tosunków  handlow ych 
m ie dzy  C h ile  a Z w iązk iem  Ra­
dz ie ck im  1 k ra ja m i dem okracji lu  
dow ej.
*  KO RE SPO ND E NT Agencji No­
w y c h  C h in  donosi z Kaesongu, że 
dn ia  17 hm . $ trona koreańsko, chiń 
ska n i#  m og ła p row adzić  akcji w y 
jaśn ia jące j w śród Jeńców wojen­
nych . ponieważ nasłan i przez stro 
nę am e ryka ńską agenci lisynm a-

I nowscy i koumlntangowscy unie­
m ożliw ili tę »keję.

ważne znaczenie dla podniesienia 
produkcji naszego przemysłu mar 
ją  tworzone za przykładem ra­
dzieckim

BRYGADY INŻYNIERSKO- 
ROBOTNICZE.

J EDNA z takich brygad w cu­
krowni „Gryfice" opracowała 
cjach Szczecin Port, Szcz#cin-Dq- i zrealizowała kompleksową me- 

bie i Stargard. chanizację robót pracochłonnych,
dzięki której cukrownia ta stanie 

METODĘ BAKANOWA w rzędzie najlepiej zmechanizowa
i RYBAKOWA nych fabryk.

. . . .  Z WYPOWIEDZI poszczególnych
po!egajqcq na mechanizacji prac * , | eg„ tćw, u n ik a ło  jednak, }e 
prz, pracach torowych, stosują J  H radzieckich metod pra 
wszystkie odcmk, drogowe DOKP, cy jes( jeszcze n!erównomie[ne w

METODĘ PAPAWINA różnych gałęziach naszego życia
gospodarczego. Nieraz wnioski 

dotyczącą oszczędnej gospodarki racjonalizatorskie zbyt długo są 
węglem. O wartości tej metody rozpatrywane. Większe fabryki, w 
świadczy, żę w okresie ostatnich których powszechnie stosowane są 
8 miesięcy DOKP Szczecin uzyska metody radzieckie, nie przekazują 
ła oszczędność ponad 1400 ton .swych doświadczeń mniejszym za- 
w ęgla; kładom produkcyjnym.

METODĘ ŁUNINA Z wypowiedzi prawie wszystkich
uczestników narady wynika, że do 

polegającą na zwiększeniu okresu UZySkania dobrych wyników w sto- 
przebiegu parowozów^ bez przemy sowanju metod pracy radzieckich 
y/ania kotła i remontów średnich; racjonalizatorów prowadzi czyta-

, , m , |  „T O in N in k A  nie literatury fachowej ZSRR. METODĘ KRYWONOSA Zeb(tmi prIoA)Wnicy prMmys|u

polegająca na zwipkMemu składu wystosowali list do wszystkich pra- 
pociągów i tym samym lepszym cowmkow przemysłowych wojew, 
wykorzystaniem mocy parowozów; szczecińskiego, wzywający do 

y ’ *  zapoznawania się z ra­
dziecką literaturą fachową,

*  stosowania w jeszcze szer­
szym zakresie metod racjonali­
zatorów radzieckich i rozwinię­
cie własnego ruchu racjonaliza­
torskiego.
Przyczyni się to  do wzrostu wy­

dajności pracy i dalszego rozwo­
ju naszego przemysłu i rolnictwa.

Rząd radziecki niejedno­
krotnie domagał się wyko­
nania traktatu pokojowego 
z Włochami i  wprowadze­
nia w życie postanowień 
dotyczących wolnego obsza 
ru Triestu.

W notach z 17 listopada 
1951 r. ¡ z  24 czerwca 1952 
roku — oświadczył wicemini­
ster Wyszyński — rząd -a- 
dziecki ...vracał uwagę rzą­
dów USA 1 W. B rytanii, że

podział wolnego obszaru 
Triestu może spowodować 
jedynie zrostrzenie napię­
cia w tej części Europy, 
zwłaszcza między państwa­
m i graniczącymi z wolnym 
obszarem, co będzie stano­
w iło  niebezpieczeństwo dla 
pokoju.

Y U  IM IE N IU  delegacji ra- 
’ ’  dzteckiej min. Wyszyń­

ski złożył propozycję aby Ra­
da. Bezpieczeństwa, zgodnie z 
postanowieniami artykułu  11 
aneksu IV  do traktatu poko­
jowego z Włochami, jaik rów 
nież z decyzją rady mini­
strów spraw zagranicznych 
USA, W ielkiej B ry tan ii, Frań 
cji i  ZSRR z 12 grudnia 1946 
roku w sprawie mianowania 
gubernatora wolnego obszaru 
Triestu, postanowiła:

A  mianować gubernatorem 
™  wolnego obszaru Triestu 

pułkownika Flueckigera;

natychmiast wprowadzić 
^  w życie postanowienia 

dotyczące tymczasowego reżi­
mu wolnego obszaru Triestu;

£  utworzyć zgodnie z wa- 
™  runkami traktatu pokojo 

wego tymczasową radę rzą­
dową wolnego obszaru Trie­
stu;

A  wprowadzić w życie sta- 
^  ły  statut wolnego obsza­

ru Triestu w terminie trzy­
miesięcznym od chw ili miano­
wania gubernatora.

METODĘ RYSZKOWSKIEGO

polegającą na szybkościowej na­
prawie wagonów towarowych na 
torach.

Stosowanie tych metod daje 
Szczecińskiej DOKP roczną osz­
czędność ponad milion zł.

METODY SPECJALISTYCZNE 
W STOCZNI

CTO CZNIA Szczecińska 
k ^ je  jeszcze kilka cie

stosu -, , »  Z W IĄ Z E K  S pó łdz ie ln i P r/e m y -
ekaw ych N ow ych i R zem ieśln iczych w  W ar 

szawie og łos ił K onku rs  o ty tu ł 
p rzo du ją ce j w  w o je w ó dz tw ie  i vt 
k ra ju  spó łdz ie ln i w  zakresie w y ­
kon yw an ia  p la nó w  p ro d u k c ji a r ty -

metod specjalistycznych, w szcze 
gólności:

metodę makietowania rurocią .......... ....... ......... .. .
aów okrętowych opracowaną kulów masowego użytku wysokiej 
P ™  radzieckiego
inz. AWAKUMOWA, na jest—oprócz wykonania swych

m.,oda  i ; r b k a ś d o ,.g a  spawa- £ £  « $ £ 3 ®  T S S  
ma radzieckiego konsultanta inz. nowe artyku ły powszechnego użyt 
SZUŁOWA ku 1 wytworzyć Je w I  gatunku.

Poważny desant
francuskich 
spadochroniarzy 
w Wietnamie
został
zlikwidowany
przez Armię Ludową

yhJ IE T N A M S K A  Agenc ja In fo r ­
m a cy jn a  podała, że przedsta 

w ic ie l dow ództw a naczelnego w ie  
tn a m sk ic j a rm ii lu d o w e j z łoży ł o- 
św iadczenie w  spraw ie  z lik w id o ­
w an ia  francusk iego desantu spado 
chronowego w  p ro w in c ji Ła o -K a i 
(W ietnam  pó łnocno -  zachodni).

D N IA  3 paźdz ie rn ika  — s tw ie r­
dza ośw iadczenie — ko lo n iza to rzy  
fran cuscy  z rz u c ili na spadochro­
nach lic z n y  desant w gó rskich 
oko licach m iedzy Cza-Pa a Lao- 
K a i, aby naw iązać łączność z po­
szczególnym i oddz ia łam i dyw e rsy j 
n ym i, u k ry w a ją c y m i się od paru 
tyg o d n i w  ty m  re jo n ie . O ddział 
spadochron iarzy  zaa takow ał m ie j­
scowość K o k -L c . zosta ł jed na k  od 
p a r ty  przez od dz ia ły  ludow e i po­
n ió s ł duże s tra ty . W ręce oddzia. 
łó w  lud ow ych  do sta ły  się znaczne 
zapasy b ro n i i  a m u n ic ji, zrzucone 
z sam olotu d la  w o jsk  fran cusk ich .

V.’ dn iach 4—6 październ ika od­
dz ia ły  ludow e znowu zaa takow ały 
spadochron iarzy  w  po b liżu  szosy 
Kok-I.e-C za-Pa , r o - i . in ią c  desant 
ca łkow ic ie . Resztki desantu nie 
p rzy jac ie lsk ie go  u k ry w a ją  się w 
dżung li.

»
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WCIĄGU trzech dn i w  
porcie gdyńskim powie­
wała okryta  nieśsniertel 

ną chwałą bojowa bandera 
Radzieckiej M arynark i Wojen, 
nej. 5 wspaniałych najnowo­
cześniejszych okrętów wojen­
nej flo ty  ba łtyckie j — tej flo ­
ty , która  tak poważny udział 
bra ła w  walkach o wyswobo­
dzenie polskiego wybrzeża, za 
w inęła do Gdyni, by z okazji. 
Miesiąca Przyjaźni Polsko -  
Radzieckiej złożyć przyjacie l-

GOŚCIE
RADZIECCY
serdecznie 
żegnani przez 
społeczeństwo
OPUŚCILI
SZCZECIN
W SZCZECIŃSKIM K lu­

bie TPP-R przy ul. 
Piotra Skargą odbyło 6ię w 
ub. sobotę w atmosferze praw 
dziwej, serdecznej przyjaźni 
spotkanie b. partyzantów pol­
skich i radzieckich. W zię li w 
nim udział nasi wybitni go­
ście radzieccy, poeta (Mikołaj 
B A ŻA N  i włókniarz W ład im ir 
ARB ATS K I, uczestnik walk o 
wyzwolenie Polski. P rzybyli 
również: konsul ZSRR ZY- 
B IN , przedstawiciele władz, 
partii i  inni.

Gorące przemówienie o bra 
łersbwie partyzantów polskich 
1 radzieckich i  obu sprzymie­
rzonych arm ii — braterstwie, 
wyrosłym w ogniu wspólnych 
bohaterskich walk z h itlerow­
skim najeźdźcą wygłosili: 
przewodniczący ZBoW iD — 
SZULCZYNSKI oraz przed­
stawicie' W P — NOWAK. 
Szczere wzruszenie wywołało 
Wystąp lenie uczestniczki par­
tyzantki polskiej z lasów par­
czewskich — HERESZCZUK.

Poeta ukraiński M. Bażan 
w pięknym przemówieniu przy 
pomniał o  w ie lkich tradycjach 
walk wolnościowych, łączą­
cych narody polski, ukraiński 
1 rosyjski wbrew polityce ich 
dawnych rządów. W walkach 
tych oddało swą krew za 
wspólną 6prawę wielu Pola­
ków, Rosjan i Ukraińców, któ 
rych bohaterskie postacie do­
p iero dziś ukazuje nam praw­
dziwa historia.

Po przemówieniach zaczęła 
się bogata część artystyczna. 
Z łożyły się na nią pieśni, mu­
zyka i  recytacje w wykonaniu 
grupy artystów naszych tea­
trów: L. i J. ANDRZEJEW ­
SKICH. TOKARZEW SKIEJ i 
BOROWSKIEGO oraz znako­
mitego zespołu artystycznego 
(sz c zególn ie en t u z jiust y c zn ie ] 
oklaskiwano świetnie wykona­
ne ..czastuszki“ .

Po występach w . pięknych 
6alach Klubu rozpoczęła się 
zabawa taneczna, która prze­
ciągnęła się do późnej nocy.

IM. Bażan w sobotę wieczo­
rem opuścił Szczecin, uda-jąc 
się na zjazd Zw. Pisarzy Ra­
dzieckich do Moskwy. Publicz1 
ność zgotowała wybitnemu 
poecie niezwykle serdeczną 
owację. W ład im ir Arbatski 
wyjechał do województwa ko­
szalińskiego. równie serdecz­
nie żegnany przez społeczeń­
stwo Szczecina.

(J )

Sportowa delegacja
radz iecka
wyjechała
do Londynu

]V f A zaproszenie angielskie 
-L^go związku piłkarskiego 

z Moskwy do Londynu wyje­
chała delegacja sekcji p iłk i 
nożnej Urzędu do Spraw K ul­
tu ry  Fizycznej i  Sportu ZSRR.

Delegacja, na czele której 
stoi wiceprzewodniczący Mię­
dzynarodowej Federacji P ił­
karskiej (FIFA) — S. Sawin, 
weźmie udział w uroczysto­
ściach 90-Jecia angielskiego 
«wiąziku piłkarskiego»

siną w izytę Polskiej M arynar­
ce Wojennej i  w  ten sposób za 
¿manifestować nierozerwalne, 
wieczne braterstwo broni, łą- 
c.ząoe w  służbie d la pokoju poi 
skiich i  radzieckich marynarzy.

W izyta  przedstawicieli po­
tężnej radzieckiej flo ty wojen 
nej — flo ty  2 oceanów i  14 
mórz .— dała nie ty lko  m ary­
narzom polskim ale i  całemu 
naszeńju społeczeństwu okazję 
do wyważenia gorących uczuć, 
jak ie  raaród polski żyw i dla 
swojego^ wielkiego wyzwolicie 
la, sojusznika i  przyjaciela — 
dla K ra ju  Rad i  jego niezwy­
ciężonych, bohaterskich sił 
zbrojnych.
Na Wybrzeżu, a także w 

Warszawie, którą odwiedziła 
delegacja radzieckich maryna­
rzy i  oficerów, goście radziec 
cy spotyka li się z emtuzjastycz 
nym, prawdziw ie  braterskim  
przyjęciem. W iwatowano na 
ich cześć i  obdarowywano ich 
kw ia tam i na ulicach. Serdecz 
nie w ita li żołnierze i  oficero­
wie jednostek wojskowych o- 
raz załogi tych zakładów pra­
cy i  młodzież studencka tych 
wyższych uczelni, które  w  cza 
sie swojego kró tk iego pobytu 
w  naszym k ra ju  zdążyli odwie 
dzić. Przyjacielskie słowa, ser 
deczny uśmiech, mocny uścisk 
d łon i — spotykały ich wszę­
dzie.
r P A K  SERDECZNIE i  gorą- 

co w ita jąc swoich drogich 
gości —  radzieckich maryna­
rzy i  o ficerów  — społeczeń­
stwo polskie pragnęło wyrazić 
swą głęboką wdzięczność dla 
ich w ie lk ie j ojtczyzny za to. że 
rozgram iając h itlerow skie  hor 
dy pomogła natm odzyskać na 
sze prastare ziemie nad Bał­
tyk iem  i  że konsekwentnie 
bron i tych ziem na arenie mię 
dzynarodowej przed zakusa­
m i naszych śmiertelnych w ro­
gów — amerykańskich impe­
ria lis tów  i  bońskich neohitle- 
rowców.

T A K  SERDECZNIE i  gorą­
co w ita jąc swoich drogich go­
ści —  radzieckich marynarzy 
i  o ficerów — społeczeństwo 

polskie pragnęło wyrazić swą 
głęboką wdzięczność dla ich 
w ie lk ie j ojpzyzny za wspanla 
łomyślną pomoc przy odbudo­
wie naszych nadmorskich 
miast i  portów, za maszyny i 
sprzęt, które um ożliw iły  nam 
rozbudowę naszych stoczni: za 
to, że z dniem każdym rośnie 
nasza flo ta , docierając już  dziś 
do wszystkich portów  świata.

T A K  SERDECZNIE i  gorą­
co w ita jąc swoich drogich go­
ści — radzieckich marynarzy 
i  oficerów — społeczeństwo 
polskie pragnęło wyrazić głę-

i przyjaźni
boką wdzięczność dla ich w ie l 
k ie j ojczyzny za je j niestrudzo 
ne w ysiłk i zmierzające do po­
kojowego rozwiązania wszel­
kich spornych problemów mię 
dzynarodowych. do obrony i 
utrwalenia pokoju.

\ \ / IT A J Ą C  radzieckie okrę 
" t y  wojenne stojące na re 

dzie portu gdyńskiego obok 
polskich okrętów wojennych, 
naród polski dawał wyraz ra­
dości. że na straży jego bez­
pieczeństwa i jego granic czu­
wają ramię przv ramieniu żoł 
nierz polski i żołnierz radziec­
k i, złączeni bratnim , wieczy- MIESZKAŃCY
stym sojuszem, podpisanym pokazują marynarzom radziec 
k rw ią  przelaną wspólnie na po kim  Marszałkowską Dzielnicę 
lach w a lk i z faszyzmem. Mieszkaniową. (CAF)

■ S E R c r n s z  m ic h a ł k ó w

jNIEPIJĄCY W RÓ BEL!
■ PAKT ów■■ L Miał miejsce na bankiecie ptaków;
■ Gospodarz już kieliszki podał,
■
■ 1 wszyscy: „Zdrowie gospodarza!"
■■ A Dzięcioł Wróbla zauważył
■ 1 rzekł: ,W kieliszku twoim -  wodal"
■ Zawrzało wokół:
i „Nalać mu karnego!
■■ Wiwat! Do góry go! Niech żyje!"
■ A Wróbel piszczy: „Ja nie piję... ja nie piję—*
■ Więc Sowa w krzyk:
■ „Jak można tak, kolego?
■ To przecież afront! 1 ja piję już od wczoraj,
■
■ Choć jestem chora!
■ Za zdrowie lasu dziś pijemy, mój braciszku!"
■ Co robić?
■
■ Wróbel dziób umoczył w swym kieliszku-
■ „ 0  nie!" -  znów wszyscy krzyczą -
■ „stronisz, widać, od nas,
■ Jak pić, to pić, -  od razu, do dna!
■
■ Nalać mu jeszcze!
■ Duszkiem więc!
■ O, to się chwali!"
■
■ A biedny Wróbel pił i jęczał, i się żalił,
■
■ Gdy się rozeszli, on pod stół się zwalił..
■
■ Minęły lata, ale skaza

1« Na Wróblu pozostała biednym,
■
■ Nie może nigdzie się pokazać
H
■ Bo wszędzie słyszy tylko jedno:
■
■ „Ach, jak on pijel Straszne, daję słowo,
■
■ Czyście słyszeli? Codziennie, nałogowo...
■ Bóg wie, z kim się łajdaczy,
■ Skandale robi,
a
■ Żonę, dzieci bije..."
a
■ Na próżno Wróbel płacze:
a
a

„Ja nie piję, ja nie piję, ja nie pi-i-i-ję..."

Piękny rozwój 
rybactwa
środkowego wybrzeża

D O RÓ W NUJĄC wrześniowe 
wyniki naszych rybaków z o- 

siągnięciami z tego samego mie­
siąca sprzed kilku lat mamy moż­
liwość stwierdzenia, jak pięknie 
rozwijają się państwowe przed­
siębiorstwa rybołówstwa morskie­
go. Jeszcze nigdy wykonanie po­
łowów wrześniowych nie było tak 
wysokie, jak właśnie w roku b ie­
żącym.

Na czoło wysuwają się przed­
siębiorstwa środkowego wybrzeża. 
Kołobrzeska „B arka" w porówna­
niu z wrześniem roku 1952 złowi­
ła we wrześniu br. ponad 4-krot- 
nie większą ilość ryb.

Podobne sukcesy odniosły 
przedsiębiorstwa z Ustki i z Dar­
łowa; szczególnie wielki — bliski 
wynikom „B ark i" — jest sukces 
rybaków usteckiego „Korabia", 
którzy osiągnęli 391 proc. w sto­
sunku do września ubiegłego ro­
ku.

Rybacy darłowskiego „K utra" 
uzyskali 169 proc., a gdyńskiej 
„A rk i" 165 proc.

Łącznie wszystkie przedsiębior­
stwa połowów kutrowych wypra­
cowały 191 proc. ryb w stosunku 
db września 1952 roku.

O ile chodzi o przedsiębiorstwo 
połowów dalekomorskich „D a l- 
mor" to podobne porównanie wy­
kazuje, iż rybacy przeprowadzają­
cy połowy na odległych łowiskach 
Morza Północnego złowili o 39 
proc. więcej ryb niż w roku ubie­
głym.

Tak pomyślne połowy są' wyni­
kiem polityki inwestycyjnej władz, 
rozbudowy floty rybackiej i wzro­
stu doświadczenia w pracy. W 
ciągu ostatnich la t prawie że 
wszyscy rybacy zostali przeszko­
leni na kursach zawodowych, co 
przyczynjło się do wzrostu wydaj­
ności ich pracy. Wyniki te j akcji 
szkoleniowej możemy już zaob­
serwować. (cp)

130-osobowa

delegacja kobiet
miejscowego
pochodzenia
z Ziem Zachodnich
przybyła
do Warszawy

Z OKAZJI Miesiąca Pogłębię* 
nia Przyjaźni Polsko - Radziec* 
kiej — na zaproszenie Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, przybyła 
do Warszawy 130-osobowa dele­
gacja kobiet miejscowego po* 
chodzenia z województw: opol* 
skiego, stalinogrodzkiego, zielo* 
nogórskiego, olsztyńskiego, k«w 
Szalińskiego, gdańskiego, wroc* 
ławskiego i SZCZECIŃSKIE* 
GO. Wśród przybyłych znajdują 
się zasłużone działaczki, która 
prześladowane przez reżim hftle 
rowski ani na chwilę nie zaprzyj 
stały walki o powrót tych zie i* 
do Macierzy, o mowę ojczystą, $ 
zachowanie tradycji. Wiele |  
z nich jest dziś przodownicami 
pracy oraz czołowymi aktywistka 
mi L igi Kobiet i TPP-R na Zie­
miach Zachodnich. i

N IE K T Ó R E  z  n ich  po raz  p ie rw  
szy p rz y b y ły  do W arszaw y. W  
czasie zw iedzan ia s to lic y  g o lc ie  z 
w ie lk ą  radością i  podziw em  og ląda 
11 now ow ybudow ane dz ie ln ice  m ia  
sta.

Po zw iedzen iu  W arszaw y od b y ło  
się w  Zarządzie G łó w n ym  L ig i K o  
b ie t spo tka n ie  a k ty w is te k  Z iem  Za 
chodn icb  z a k tyw e m  L ig i K o b ie t 
s to licy . Z eb ra nych  serdecznie po­
w ita ła  przewodn icząca Zarządu 
G łów nego L ig i K o b ie t — A lic ja  
M usia łow a .

W czasie uroczystego zebrania 
przemawiały również aktywistkł 
z Ziem Zachodnich, dzieląc się 
swymi osiągnięciami produkcyj­
nymi zarówno w przemyśle jak 
i w rolnictwie oraz wielkim do­
robkiem w pracy społecznej.

Na zakończenie pierwszego 
dr*a pobytu w stolicy delegatki 
udały się do teatru Domu Woj­
ska Polskiego na sztukę „Ste­
fan Czarniecki i  jego żołnierze"*

A  C ZŁO N K O W IE  b a w iące j w  P o l­
sce de legac ji W szechzw iązkow eg# 
T ow a rzys tw a  Łączności K u ltu ra l­
n e j z zagran icą (W OKS) w y je c h a li 
z W arszaw y na d w u tyg o d n io w y  
ob jazd naszych ośrodków  przem y­
s łow ych . na u ko w ych  i  ro ln ic zych .

★  L IC Z B A  po w ia tó w , k tó re  w y ­
ko n a ły  roczn y  p la n  obow iązko­
w y c h  dostaw zboża d la  państw a 
co n a jm n ie j w  90 proc. zw iększy ła  
się o dalsze cz te ry . Są to  p o w ia ty : 
G órow o Iła w ie c k ie  w  w o j. o isz tyń  
s k in i. N o w y  Sącz w  w o j.  k ra k o w ­
sk im , C ieszyn w  w o j. s ta lin óg ro dz 
k im  i  pow . W ęgrów  w  w o j. w ar­
szaw skim .

Ma Zachodzie zgrzyty
T i r  ONZ, reprezentowane są
■ » rządy 60 państw. Na 111 

Kongresie Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w Wied 
niu 710 delegatów występuje w 
imieniu zorganizowanych mas 
robotniczych 74 krajów. 120 
tzw. obserwatorów reprezentuje 
związki zawodowe nie należące 
do SFZZ. Te liczby dają pewne 
pojęcie jak szerokie masy robot­
nicze reprezentowane są na tym 
kongresie międzynarodowym.

Walka klasy robotniczej o lep 
sze jutro świata jest walką o 
wolność całych narodów. „Nie 
tylko robotnicy i  pracownicy u- 
mysłowi — powiedział na Kon­
gresie w Wiedniu przewodniczą­
cy SFZZ di Vittorio — cierpią 
pod panowaniem monopoli ka­
pitalistycznych. Dotyczy to rów 
nież chłopów, zwłaszcza mało­
rolnych i średniorolnych. Cier­
pią także rzemieślnicy i kupcy, 
których dochody są zależne od 
zdolności nabywczej szerokich 
mas. Plan Marshalla, plan Co­
lombo, IV  punkt programu Tru- 
mana, plan Schumana itd., ma­
ją  służyć jedynie ujarzmieniu 
gospodarki krajów objętych róż 
nymi planami „pomocy" przez
“ « s j i f a ś s i ie  monozplt. uC°-

moc" ta doprowadziła już sze­
reg krajów do progu ruiny...

Co piąty człowiek 
bezrobotny

W GUJANIE (tzw. brytyj­
skiej) na 1 milę kwadra­

tową (1 mila — ok. 1,6 km J  
przypada tylko 5 mieszkań­
ców. Ale pośród pól miliona 
tych mieszkańców —  100 tysię 
cy jest bezrobotnych i  półbezro- 
botnych, a reszta — to albo 
niewolnicy jeśli są Murzynami, 
albo parobcy jeśli są Indiana­
mi, Chińczykami czy Metysami. 
Na każdych 10 Indian — 8 cho 
ruje z niedojadania, a w całym 
kraju jest tylko 100 lekarzy i... 
163 łóżka szpitalne! Za to cała 
prawie ziemia orna Gujany zo­
stała zagarnięta przez potężne 
monopole cukrowe Gujany, tu­
czące się zyskami z niewoli i 
nędzy ludności tego kraju.

Ludność tego kraju uwierzy­
ła w „ konstytucję"  (zresztą b.
niedemokratyczną) nadaną Gu­
janie przez rząd brytyjski. U wie 
rzyla ona również w podpisaną 
uroczyście przez Churchilla 
„Kartę Atlantycką", głoszącą 
„prawo wszystkich ludów do 
wybrania sobie rz$du pod ja ­

kim chcą żyć". Ludność Gujany 
wybrała sobie rząd i  parlament, 
złożony w trzech czwartych z 
przedstawicieli ludowej parfii 
postępowej, t a rząd ten i  parla­
ment „ ośmieliły się"  wyrazić 
zgodę na utworzenie związku 
zawodowego robotników zatrud­
nionych na plantacjach trzciny 
cukrowej. Wówczas Churchill — 
ten zawodowy „obrońca" demo­
kracji i  „wolnych wyborów" — 
postał do Gujany brytyjskie o- 
kręty wojenne i oddziały woj­
ska, które „konstytucję" po pro­
stu zawiesiły na kotku, rozpę­
dziły rząd i  parlament oraz u- 
stanowiły dyktaturę angielskie­
go gubernatora.

Nawet liczne dzienniki burżu- 
azji angielskiej zmuszone są 
krytykować to antydemokratycz 
ne posunięcie rządu, a postępo­
we pismo londyńskie .,Reynolds 
News" pisze po prostu, że „za 
kulisami posunięć rządu ukry­
wają się baronowie cukrowi i 
reakcyjne elementy USA",

Deklaracje 
i czołgi

JESZCZE jednym '  dowodem 
kompletnego braku poszano­

wania dla podpisanych przez sie 
bie traktatów międzynarodo­
wych jest samowolna i bezpraw 
na decyzja rządów USA i  W. 
Brytanii zapowiadająca oddanie 
Wiochom strefy „A" Triestu. 
Zgodnie bowiem z traktatem po­
kojowym, podpisanym przez kil 
kanaście państw, Triest ma być 
„wolnym obszarem" pod kontro 
tą międzynarodową. Rządy USA 
i  W. Brytanii, blokując od sze­
regu lat postanowienia traktatu 
o wyborze gubernatora wolnęgo.

obszaru Triestu, zrobiły sobie z 
niego przynętę „oferując" go na 
przemian to Wiochom, to Jugo­
sławii. W odpowiedzi na ostat­
nią deklarację Londynu i  Wa­
szyngtonu, Tito wprowadził 
czołgi do strefy „B " Triestu 
zagroził, że wkroczenie wojsk 
włoskich do strefy „A " uzna za 
„akt agresji".

Na tym przykładzie raz jesz­
cze widać, że polityka imperia­
lizmu anglo-amerykańskiego 
nieuchronnie prowadzi do za­
ostrzenia stosunków międzyna­
rodowych. Nawet reakcyjna pra­
sa francuska ze złośliwą radoś­
cią komentuje „kryzys" triesteń 
ski, ciesząc się, że Francja „nie 
ponosi za to odpowiedzialności" 
ponieważ Londyn i  Waszyngton 
nie uznały za potrzebne nawet 
zapytać swego paryskiego so­
jusznika o zdanie przed ogło­
szeniem swej kompromitującej

decyzji",

Koncert zgrzytów

J/RYZYS polityczny istnieje
■“  zresztą w całym „koncer­

cie" mocarstw zachodnich. Do­
wodem tego jest fakt, że bez 
żadnej zapowiedzi i  przygoto­
wania sekretarz stanu USA, 
Dulles, zapakował walizki i  po­
leciał do Londynu na spotkanie 
z ministrami spraw zagranicz­
nych Francji i  Anglii. „New 
Jork Times"  otwarcie pisze, że 
„głównym zadaniem konferencji 
trzech, zachodnich ministrów w 
Londynie jest ustanowienie 
wspólnego frontu i  wspólnej po 
Utyki". Takie stwierdzenie po 
czterech i  pól latach istnienia 
„paktu atlantyckiego" jest wy­
mownym iwiadeejaism JmL&bia.

jących się sprzeczności wśród 
głównych filarów tego paktu. 
Oczywiście — stwierdza komen­
tator „New Jork Times", że 
Dulles będzie usiłował wyrów­
nać rozbieżność drogą narzuce­
nia partnerom stanowisko. USA.

Bunty
kontynentów

PEWNE wielkie mocą -two 
—  swierdził w komisji po­

litycznej ONZ delegat Indone­
zji, pan Hanijah — pragnie po­
święcić podstawowe prawa czło­
wieka w interesie tzw. jedności 
zachodu, w interesie paktu 
atlantyckiego, w interesie stra­
tegii „zimnej wojny". Jednakże 
„wiek XX jest świadkiem odzy­
skiwania przez narody Azji 
prawnie należącej im się niepod 
leglości. Teraz przyszedł czas 
na Afrykę"... A w komisji po­
wierniczej ONZ delegaci 37 kra 
jów  — wbrew stanowisku mo­
carstw kolonialnych — uchwali­
l i  zasadę, że ONZ jest kompetent 
na do rozstrzygania czy to lub 
inne terytorium pozostające pod 
panowaniem kolonialnym doj­
rzało do autonomii.

Wali się w gruzy system ko­
lonialny na którym państwa 
imperialistyczne opierały swą 
potęgę. A jednocześnie porażkę 
za porażką ponosi polityka opar 
ta na przemocy, próby narzuca­
nia ludzkości rozstrzygnięć 
spraw międzynarodowych z po­
zycji „siły". Narody świata próg 
ną współpracy opartej na roko­
waniach i  najbardziej uparte 
rządy państw kapital «.tycznych 
będą musiały w końcu pogodzić 
się z tym faktem.

turmaus.

t I
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Przykład trzech OZR-ów

K M  N A  W SCHÓD od
Starga rdu p rz y  szosie 

do Suchania zna jdu je  się 
d u ła  osada K rą p ie l, bardzo 
s ta ra  s łow iańska wieś. Ka. 
m ie n n y  kośc ió t pochodzi z 
X I I I  w . Ś w ią tyn ia  uległa 
zniszczeniu podczas w o jn y , 
a le  je j  m u ry  w zniesione z 
g ra n ito w ych  b lo ków , do­
brze m ów ią  o w yso k im  po 
z iom ie  średniow iecznego ka  
m ie n ia rs tw a . Szczególnie 
cenny je s t trz ys to p n io w y  
g łó w n y  p o rta l oraz bram a 
cm entarna.

P rzed kośc io łem  na cm en 
ta rzu  leży  w ie lk i głaz na ­
rzu to w y  p rzyn ie s ion y  tu ta j 
przez lod ow iec skandynaw ­
sk i w  okre s ie  lodow ym . 
G ra n ito w y  te n  b lo k  m a 3,5 
m długości, a  2,2 szeroko­
ści, jego obw ód w ynosi 9 
m . Jest to  jeden z w ię k ­
szych b lo k ó w  kam ien nych  
naszego w o je  w ó d -w a .

K rą p ic i to  jedno z w ię k ­
szych PG R -ów  dobrze za­
gospodarow anych i z każ ­
dym  ro k ie m  osiąga jących 
lepsze w y n ik i.  Rozlegle łą ­
k i  nad po b liską  In ą  pozwą 
le ją  na prow adzenie gospo 
d a rk i hodow lane j.

I
Z  czasów Jun k ie rsk ich  po 

został tu ta j n ie c ie ka w y  pa­
łac, otoczony o lb rzym im  
pa rk ie m  o b e jm u ją cym  te ­
ren  oko ło  1 km  kw ad r. 
W śród sta rodrzew u spo tyka 
m y w yn io s łe  dęby p ira m i­
da lne i  w ie lk i  czerw ony 
bu k .

czyli o sprężystej in ic ja tyw ie
4 i  |  •  . •  tru d n ia ją  zo rien tow an ii  braku zainteresowania gar**’•*“*»•

OZR-om trzeba

OD D Z IA Ł  Zaopatrzenia Robotniczego przy porcie
szczecińskim zdobył zaufanie i  uznanie wielotysięcznej p o m a g a ć  
rzeszy robotników i urzędników. Można się o tym 

przekonać na każdym nabrzeżu, w stołówkach, przy licz­
nych bufetach, w rozmowach z każdym bodajże robotnikiem 
portu.

r o b o t n ic y  zadowoleni Sprężysta
są, że w 11 bufetach można , . . J 
nabyć po tańszej cenie różno- inicjatywa... 
rodne towary spożywcze nie
wyłączając wyrobów gairmaże- B Y Ł Y  kiedyś w rejonie 
j-yjnych i  wędlin własnego wy O p o n »  n o M łb n w . zach- 
robu. Chwalą 6co:e obfite, waazczcne ogródki działkowe, 
smaczne obiady, 'które w c.ą- be z planów o eksploatowane
§u tego roku dwukrotnie Już przez niektórych pracownl- 
staniaiy. Smakuje im l.monia- W portu, nie zawsze zresztą 

* oranżada z etykietką zgodnie z zasługami i potrze- 
OZR Portu Szczecińskiego borni przypadkowych użytków 

tańsza niż w jakim kolw iek m ^ w . OZR przekształcił ten 
kiosku w Szczecinie. Słowem teren w w ie lk i ogród warzyw-, 
wiele wygód przysparza zało- niczo-sadowniczy. który ¿tal 
dze istniejący od przeszło ro- sję źródłem zaopatrzenia całej 
ku OZR. załogi. Dziesiątki ton owoców

i warzyw powędrowały do spi- 
2 ró d ,a popu larnośc i portow ego ż a re k  j  p >wnic tysięcy ludzi. 

OZR szukać na leży przede uszys t- *», ■ b  ń r r a  HwiOl;im w  trosce jego k ie ro w n ic tw a  o rslYcfl O tym SWiaaczą a Wio 
tę  placów kę . Ż ró w n ym  zaintereso Cyfry. Specjalni© U'PUCilOlTlJ.0» 
waniem 1 pomocą spieszy naczel- n y  kiosk warzywniczy IOZ- 
n y  d y re k to r  1 pion a d m in is tra cy j-  J „  „
no - finansow y, a rada zakładow a Przęcuai w  C ią g u  W id  i w u c  
żywo interesując po trzebam i Snej jesieni 2 8  tCCl OWOCOW . 
załogi, pomaga ozR-owi rozsze- ponad 66 ton różnych warzyw 
rzać jego agendy. po cenach znacznie niższych

od rynkowych. tMożna było 
W yn ik i mogą posłużyć przy zebrać więcej jeszcze owoców, 

kładem -wielu Innym OZR-om gdyby niektórzy nieuczciwi 
w Szczecinie. członkowie załogi, korzystając

z braku ogrodzenia, nie ogo­
ło c ili poważnej ilości drzew. 
A le  tu właśnie ma szerokie 
•pole do popisu rada zakłado­
wa, by zmobilizować opinię 
całej załogi do walki z tym 
przykrym  zjawiskiem.

PR ZYKŁAD portowego
OZR świadczy, że tylko 

wspólne zainteresowanie, ści­
sła współpraca dyrekcji, kie 
rownictwa OZR, rady zakłario 
wej i organizacji społecznych, 
in icjatywa ł świadomość celu 
potrafią przełamać wszelkie 
trudności spowodować pożą­
dane wyniki. Brak zaintereso­
wania. Jak widzimy na przy­
kładach PUR Odra i PŻM. 
umniejsza w yn ik i pracy. Jest 
więc rzeczą ważną, aby wszę­
dzie tam, gdzie OZR-y nie 
spełniają swego zadania zain­
teresowały się n im i rady za­
kładowe i  organizacje p a rty j­
ne, aby pośpieszyły z pomocą 
w przełamaniu trudności i usu 
nłęciai niedociągnięć. Tego 
mają -prawo domagać się ro­
botnicy, z myślą o  których 
państwo nasze asygnuje ogro­
mne fundusze na rozwój Od­
działów Zaopatrzenia Robotni­
czego. (I)

Koncert chopinowski
w Filharmonii

z udziałem Barbary Hesse - Bukowskiej 
i  Henryka Sztompki

W ZWIĄZKU z Miesiącem sty i stwarzają na sali podniosły 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej nastrój. Jego ujęcie koncertu 

programy Filharmonii Szczecin- f-moll było pełne ekspresji i ro- 
skiej zawierają wyłącznie utwory mantyzmu. Dojrzałość koncepcji 
kompozytorów polskich, rosyjskich wyrażająca się w nieforsowaniu 
i radzieckich. O ile więc na kon- temp, specyficzne chopinowskie 
cert inaugurujący Miesiąc złożyły rubato, pełny szlachetny dźwięk 
się utwory obu narodów, to np. oraz ześrodkowanie ładunku psy- 
następny koncert poświęcony bę- chicznego na partii fortepianowej, 
dzie wyłącznie Czajkowskiemu, a przy tym wszystkim nie wysuwa- 
Usłyszymy I symfonię i obszerne nie się na pierwszy plan w sen- 
fragmenty opery ,,Eugeniusz Onie- sie dynamicznym i idealna współ- 
g in ", praca z orkiestrą -  oto zalety wy-

Koncert plątkowły poświęcony konawcze, które pozwoliły nie za- 
zestał twórczości Fryderyka Cho- uważyć kilku drobnych potknięć 
pina z okazji 104 rocznicy śmierci, technicznych.
Jak wiemy, orkiestrowa spuścizna rJ  ASŁUCHANA publiczność 
Chopina jest niewielka. Genialny ^s tw o rz y ła  atmosferę święta 
kompozytor większość swoich kom muzycznego. Dawno nie widziano 
pozycji napisał na fortepian. na sali tak uroczystego nastroju.

Mimo to na czoło jego twór- G enym y *'*• żec ChoPir) ma tT,u 
czości wysuwają się przede wszyst wielbicieli w Szczecinie 
kim obydwa koncerty fortepiano 
we powstałe przed rokiem 183C 
Zadziwiająca jest dojrzałość tyc 
utworów, dzieł 20-letniego kom 
pozytora. Chopin wykazuje tu ni 
tylko znajomość faktury fortepia 
nowej ale i doskonale w łada a 
paratem orkiestrowym. Zadziwia 
jąca jest zwłaszcza jego znajo 
mość instrumentów drewnianyc 
(flet, fagot). Choć pąrtia orkie 
strowa nie jest barwna ani efek 
towna, jednak jest tak spojon 
i  instrumentem solowym i tak lo 
giczna, że nikomu dotąd nie uda 
ło się poprawić szaty orkiestro 
wej koncertu, choć niejednokro 
nie próbowano (np. G. Fitelberg).

W  piątek usłyszeliśmy obydwa 
koncerty. Bezpośrednie zestawie­
nie obu dzieł uwypukliło dosko­
nale odrębność każdego z nich.
Barbara Hesse-Bukowska w uję­
ciu koncertu e-moll podkreśliła 
epickość tego dzieła. Zrównowa­
żona i spokojna interpretacja nie 
zatraciła jednak atmosfery poezji 
unoszącej się nad całym utworem.
Piześlicznie wypadła część II, 
zwłaszcza je j zakończenie z nad­
zwyczajnymi pianami. Kontrastem 
była efektowna część III w rytmie 
krakowiaka, wykonana z dużym 
mistrzostwem. Całość wykonania 
cechowała niezawodna technika 
i piękny słodki ton. Brakowało 
móże trochę potęgi brzmienia v 
I części. Solistka nawiązuje kon 
takt z publicznością wdziękiem 
bezpośredniością. Jej delikatny i 
bezpretensjonalny sposób gry 
chwyta momentalnie słuchacza, 
wytwarzając atmosferę jakby ko­
leżeńskiego porozumienia.

Odrębny nastrój wniósł na e- 
stradę prof. Henryk Sztompka. _
Powaga, szlachetny patos, g łę b o -j cielą cukierni ob. P. skierowano 
kie przciycio odtwórcze poęfpo- do komisji karno - administracyj 
rządkewują słuchacza woli o rtyJ  nej przy Prezydium MSN- R2M)

wątpliwie udział tak wybitnych 
odtwórców zwiększył atrakcyjność 
koncertu.

Nastrój publiczności działa mo­
bilizująco na wykonawców, za­
równo solistów jak i orkiestrę. 
Orkiestra akompaniowała wprost 
znakomicie. Dyrygent Marian Le­
wandowski ma wyjątkowy dar 
współpracy z solistami. Wyczuwa 
naprzód każdą możliwość zmiany 
tempa czy nastroju. Orkiestra zaś 
staje się instrumentem coraz ela 
styczniejszym i bardziej precyzyj­
nym, coraz łatw iej poddającym 
się woli dyrygenta. (J. P.)

M iro s ła w a  K u k ie lska . — Zarzu ty  
staw iane przez panią okazały stę 
słuszne. Za n ie w ła śc iw e  odnosze­
n ie  się do cho rych  J. K . udz ie lo­
no upom n ien ia  z ostrzeżeniem.

(1816)

Ob. M aziako w skl. —W sprzedaży 
są dw ie  różne spira le . Cena spira 
l i  zapasowej do żelazka e le k trycz ­
nego kosztu je  7 z ł za sztukę, a spi 
r a l i  do k u ch e n k i 8,50.

K o m ite t D om ow y, a l. P iastów  
5S—24. — M Z B M  zaw iadam ia, że 
napraw a ru r y  zostanie dokonana 
do 20 bm . Proszę zaw iadom ić po 
ty m  te rm in ie , nas, czy uszkodzenie 
zostało napraw ione . (1945)

Zdzis ław  L . — Kom enda M O  za­
w iad am ia  nas, te  sprawę w łaści-

W gospodarstw ie ro ln y m  ho du je  
sie oko ło  500 sztuk trzo d y  ch le w ­
ne j. k ilka d z ie s ią t k ró w , 200 k u r. 
Stąd w ę d ru je  mięso do s to łów ek, 
do w łasne j fa b ry c z k i w ę d lin , na­
b ia ł do sto łów ek. i  bu fe tów . 
P ro je k tu je  się w  przysz łym  roku  
n ie  ty lk o  zaopatrzyć w  w arzyw o 
sieć zb io row ego żyw ien ia  ale 
dostarczyć z iem n ia k i, kapustę, 
m archew , cebulę każd e j rodz in ie  
p ra cow n ika  portow ego. O ZR  prze­
ją ł  os ta tn io  ko le jne  gospodarstwo 
i pow iększy ł sw ó j inw e n ta rz  ży w y  
i  m a rtw y . W p e łn i rea lne są p la ­
n y  rozszerzenia h o d o w li św iń  do 
lftoo sztuk z m yś lą  o pow ażnym  
rozszerzeniu p ro d u k c ji i  w y ro b ó w  
g a rm a żery jnych  i  w ę d lin  cieszą­
cych się og rom nym  popytem  
w śród po rtow ców .

Rozwinęły się też wansz-taty 
kraw iecki i  szewski. Wykona­
ły  one od marca -br. bli6ko 5 
tysięcy usług ku pełnemu za­
dowoleniu robotników. Istnie­
je  plan. powiększenia sieci 
punktów usługowych o fryz je r 
mię. pralnię, uruchomienia 
sklepu wielobranżowego.

...i brak
zainteresowania

SĄ  w resorcie żeglugi I 
Inne OZR, które żyją Je­

szcze z dala od potrzeb załóg 
Oddział Zaopatrzenia Robotni­
czego przy PUR „O dra " w 
Świnoujściu uruchomił k ilka  
bufetów j stołówek, ale jakoś; 
obiadów i cena Ich nie zado­
walają robotników. Mogłyby 
być i  lepsze i -tańsze, gdyby 
kierownictwo OZR-u przywią­
zywało więcej wagi do rozwo 
ju  własnego tuczu. O -pokarm 
jest -tam bodajże lżej niż w 
wielu innych OZR-ach nasze­
go województwa. Rachityczny 
stan hodowli można tłumaczyć 
ty lko  brakiem zainteresowa­
nia. formalnym stosunkiem do 
potrzeb ludzi. Jeszcze -bardziej 
o  takim właśnie stosunku 
świadczy niedopuszczalna zwło 
ka w  uruchomieniu p ra ln i tak 
ibardzo potrzebnej załodze 
choćby ze względu na konie­
czność częstej wymiany ubrań 
roboczych. Mimo że zaku­
piono maszyny do p ra ln i, spra 
wa nie rusza z miejsca. Po 
prostu pomieszczenie, w któ­
rym -maszyny -mają stanąć, zo­
stało źle wybudowane.

Do niedaw na bardzo źle działo 
się w  OZR p rzy  P o lsk ie j Ż eg lu ­
dze M orsk ie j w  Szczecinie, w  k tó ­
rego gospodarstw ie ro ln ym  pano­
w a ł chaos, a p ro d u kc ja  odbiegła 
ca łko w ic ie  od potrzeb załogi. Za­
m ia s t nastaw ić  się na w a rzyw n ic ­
tw o  i  z ie m n ia k i 1 rozw inąć na ;ze 
ro ltą  skalę tu cz  trzo d y , siano tam  
w  na dm ie rn e j ilośc i zboże. Sku tek 
Jest ta k i, że obecnie, gdy po zm la 
n ie  k ie ro w n ic tw a  OZR rozw in ię to  
hodow lę oko ło ICO sztuk trza d y , 
trzeba zaku p ić  znaczną ilość z iem ­
n ia ków . D alszy rozw ó j OZR hamu 
ją  ogrom ne zaległości w  spraw o­
zdawczości fina nso w ej, k tó re  u-

Coraz lepiej
W ZOROWO prowadzony jest 

sklep MHD nr. 30 z arty­
kułami nabiałowymi i pieczy­
wem przy ul. M. Buczka 13. 
Sklep lśni czystością. Towary 

są ułożo­
ne estetycz 
nie i  w pel 
nym asorty 
pieńcie. 
Szybka i  
sprawna 
obsługa mi 
tej kierow­

niczki jedna sobie sympatio 
klientów na równi z milą i u- 
przejmą ekspedientką — bru­
netką.

K. S.
Nazwisko znane redakcji 

Sygnałów takich będziemy o- 
trzymywać coraz więcej, bo pra­
cownicy handlu uspołecznione­
go w Szczecinie podjęli zobowią 
?anie pilnego baczenia na to, 
by asortyment towarów w skle 
pie był zawsze dostateczny oraz 
na zwiększenie kultury w han­
dlu.

PORADY» ¡»PRAWNEJ'

A n to n i Bogdanow icz. — Z w o ln ię  
n ie  z p ra cy  z a rt. 32 z — pow odu 
cho rob y, trw a ją c e j w ięce j n iż  3 
m iesiące, uw ażam y za niesłuszne 
w  ty m  w ypa dku . Z w o ln ie n ie  n ie  
je s t bow iem  o b lig a to ry jn e  i  skoro 
do dn ia  zgłoszenia się do pracy 
n ie  został pan zw o ln io ny , a na ­
s tępn ie , jeże li zosta ł pan dopusz­
czony do pracy, ty m  sam ym  n ie  
b y ło  w ażn ych pow odów  do rozw ią 
zania u m o w y  z art. 32. (1811)

K o te ck i, Szczecin. — W m yś l o- 
k ó ln ik a  n r  24 Prezesa R ady M in i­
s trów  z dn ia  3 lis topada 1049 r  
p ra cow n icy  kszta łcący się mogą o- 
trz ym a ć  p ła tne  u r lo p y  c .ko liczro- 
ściowe d la  przyg o to w an ia  się 
p rzys tą p ie n ia  do egzam inów. D o­
ty c z y  to  egzam inów  dorocznych i  
końcow ych z ty m , że w  szkołach 
ty p u  licea lnego na egzam in doręcz 
n y  p ra co w n ik  może o trzym ać  do 
7 dn i u r lo p u  na egzam in końcow y 
do 14 dn i, zaś w  szko łac ii w yż ­
szych na egzam iny doroczne do 14 
dn i. na egzam iny w  os ta tn im  roku  
s tud iów , łączn ie z egzam inem  na 
s topień na uko w y — do 28 dn i łącz 
n ie  w  c iągu ro ku . (1783)

K a z im ie rz  M usie i, Szczecin. — 
T ru d n o  nam  zorien tow ać się 
podstaw ie pańskiego lis tu  co 
treśc i u m o w y o pracę, je d n a k  na ­
leży  przypuszczać, że zaw arta zo­
sta ła um ow a na 3-m iesięczny o- 
lcres p ró bn y , p rzy  czym  decydo­
w a ł sam fa k t dopuszczenia pana 
do p ra cy. Z uw a g i na to  um owę 
rozw iązać m ożna b y ło  je d y n ie  za 
up rzedn im  2 -tyg od n io w ym  w yp o ­
w iedzen iem . (1761)

S y lw ester G aler, W olin . — Optisz 
czenie Jednego dn ia  p ra cy  w  z Wiąz 
k u  z udzia łem  w  zawodach sporto 
w ych  n ie  s ta no w i w ażnej p rzyczy  
n y  do rozw iązania u m o w y ze sku t 
lciem na tych m ia s tow ym . P racodaw  
ca w in ie n  b y ł za ła tw ić  sprawę w  
gran icach przepisów  o dyscyp lin ie  
p ra cy  1 zastosować ka rę  porządko 
wą w  w yp a d ku  uznan ia opuszczę 
n ia  dn ia za n ie usp ra w ie d liw iony . 
W yda je  się nam . że is tn ia ły  inn e 
poważniejsze p rzyczyn y  zw o ln ie ­
n ia . (1645)

Ekipa „ARTOSU“ na wsi
Nowa form a 

w ystępów  estradowych
M O W Ą  FORMĘ występów estradowych zastosował ostatnio no 
IM wsi szczeciński „A rtos". Za przykładem świetlicowych brygad 

artystycznych (m. in. naszego ktubu ZBM) ekipy „A rtosu" wyjeż­
dżają na wieś.
W  CIĄGU kilku godzin przed W sumie jednak trzeba stwier* 

występem opracowują uchwycone dzić: nowa forma występów estra 
„na  gorąco" wiadomości i przy- dowych „Artosu" na wsi jest słu- 
kłady z życia miejscowego i oto szna i skuteczna, należy ją  tylko 
w program wplecione zostają we- pogłębić i uzupełnić. (F. J.) 
sałe . zagadki, na które odpowia­
da cała sala. W ten sposób pod­
nosimy rzetelne zasługi tych, któ­
rzy wywiązują się chlubnie z obo­
wiązków wobec Państwa Ludowe­
go, demaskujemy „bibisynów", 
przyczajonych zaciętych wrogów, 
nierobów, pijaków i innych „przc- 
szkadzaczy".

Forma występów estradowych 
daje dobre wyniki, mimo szaregu 
usterek, towarzyszących każdemu 
nowemu jeszcze niedostatecznie 
wypróbowanemu sposobowi. Speł­
nia on rolę mobilizującą, wska­
zuje wroga I ośmiesza go. Jedno­
cześnie stanowi znakomity czyn­
nik atrakcyjności programów, do ­
tychczas nie zawsze dostatecznie 
zręcznie I konsekwentnie układa­
nych. W idownia reaguje wzmożo­
nym zainteresowaniem. Tu i ów­
dzie odzywają się gniewne po­
mruki „poszkodowanych" -  ale ol 
botymia większość bawi się dosko­
nale i wyczuwa się wyraźnie mo­
ralną aprobatę tego rodzaju 
„wstawek" programowych.

D Y LIśM Y  niedawno z dwoma 
■^ekipami wiejskimi „Artosu" w 

Kołbaskowie i Kamieńcu (pow. 
szczeciński). W obu tych wsiach 
obszerne sale świetlicowe wypeł­
niły się po brzegi. W  Kołbasko­
wie przed gadziną zakończyła się 
właśnie sesja sądowa, na której 
rozpatrywano sprawę 5 chłopów, 
nie wywiązujących się z dostaw 
zbożowych dla państwa.

M. in. stanął przed sądem Jan 
Nadolny, pijak, który bije swoią 
żonę, nierób, który wstąpił do 
spółdzielni produkcyjnej, potem 
się „nam yślił", wrócił do gospo? 
darki indywidualnej i... nie odsta­
w ił państwu zboża. Towarzyszący 
ekipie młody literat Bursewicz u- 
ją ł dzieje w krótki wierszyk -  za 
gadkę z następującym zakończe­
niem: •

„Każdy kto zdolny 
zgadnie, że to...

a cała sala odpowiada chórem, 
ze śmiechem: NADOLNY".

Inna znów zagadka:

„w  poniedziałek remanenty, 
a we wtorek zbiórka mięty", 

a sala od razu zgaduje: sklep 
GS w Kołbaskowie.

Dużo innych „rybek" wpadło 
do sieci artosowego „Radio-ku- 
tra ", ku uciesze I przestrodze są­
siadów. Ekipy „A rtosu" dały już 
kilkanaście tego rodzaju wystę­
pów we wsiach pow. kamieńskie­
go i szczecińskiego (obecnie wę­
drują w powiatach Myślibórz i 
Pyrzyce).

W  Golczewie w pow. kamień­
skim występy połączonych ekip 
sprawiły istną furorę (wyśmiano 
m. in. miescowego fryzjera — p i­
jaka). W  Kozielicach -  dzięki in­
terwencji „Radio-kutrą" — znale­
źli się wreszcie gospodarze po­
twornie zaniedbanego lokalu 
świetlicy (ZMP zwalał winę na 
ZSCh, a ZSCh na GRN). Słowem 
nowa forma występów „Artosu" 
na wsi spełnia pożyteczną rolę 
społeczną.

C Ą  jednak i usterki. Nie zaw-
^ s z e  wykonawstwo stoi na do­

statecznym poziomie; zwłaszcza w 
niektórych skeczach i konferan­
sjerce trzeba wzmocnić i podciąg 
nąć zespoły. Nie wszystkie „za ­
gadki" są fortunne. Poza tym do 
części artystycznej programu za­
kradło się nieco „szmelcu". Nale­
ży doń m. In. „Opowieść o kro­
wach", mało zabawna, a nie wy­
trzymująca krytyki w treści po li­
tycznej (spółdzielczość produkcyj­
na to zagadnienie walki klasowej, 
chwiejność gYomady ma swoje 
przyczyny polityczne, nigdy nie 
jest przypadkowa). Program w ca­
łości zwęża się do zagadnień wiej 
skich, które powinny w nim oczy­
wiście przeważać, ale nie -mogą 
przesłaniać całości naszej aktua l­
nej problematyki. Podniesiono to 
zresztą słusznie w licznych doraź­
nych odpowiedziach na ankiety 
(mógłby ich pozazdrościć nasz 
teatr, który wciąż jeszcze nie mo­
że namówić swej publiczności do 
wypowiadania się na temat sztu-
kl).

S łuchow isko
z historii
Pomorza Zach.
„Rzecz o sporze 
księcia Bogusława 
z mieszczanami 
Kołobrzegu“

D  OGATA przeszłość Porno 
^ r z a  Zachodniego wciąż Je 

szcze Cieką na nowoczesne 
polskie opracowania literac­
kie. które w  ciekawej i  a rty ­
stycznie dojrzałej form ie speł 
n iałyby ważną rolę populary­
zatorską. Notujemy też z ra ­
dością in ic ja tyw ę Polskiego 
Radia w  Szczecinie, które roz 
poczęło cyk l słuchowisk histo 
rycznych o Pomorzu Zachod­
nim. Naszych lite ra tów  wy­
przedzili artyści teatrów 
szczecińskich, Ewa KOŁO - 
GÓRSKA i Zbigniew KRĘ- 
ŻAŁOW SKI, autorzy interesu 
jącego słuchowiska pt. „Rzecz 
o sporze księcia Bogusława z 
mieszczanami Kołobrzega". 
Akcja  dzieje się w  X IV  w ie ­
ku, osnuta jest na tle histo­
rycznego sporu Bogusława V  
z mieszczanami Kołobrzega, 
wspartym i w  walce z szybko 
germanizującymi się feudała- 
m i przez słowiańskie masy 
chłopskie. Mimo pewnych 
drobnych usterek, zwłaszcza 
w  technice udźwiękowienia, 
wysłuchaliśmy słuchowiska z 
najw iększym zainteresowa­
niem. Aktorsko najlepiel w y­
padły postaci ks. Bogusława 
(GODLEWSKI) ks. Elżbiety 
(ENGELOWNA) i  WERNERA 
(Bacciarelłi).

Następną audycją naszego 
Radia, poświęconą h is torii Po 
morza Zachodniego. będzie 
słuchowisko w  opracowaniu 
KOŁOGÓRSKIEJ i KRĘZA- 
ŁOWSKIEGO z okresu w o j­
ny polsko-krzy żacki ej z roku 
1410. Oparte na źródłach 
historycznych, przypomni słu 
chowisko udział chłopów po­
morskich w  b itw ie  grunwaldz 
k ie j. ____   (j).

„B ib lio te ka
Powszechna“
Nowa seria
wydawnicza
Ossolineum
na książka, rozpoczynająca nową 
serię w yda w niczą Ossolineum. 
Jest to  „U la n a “  K raszew skjćgo w  
, B ib lio te ce  Pow szechne j" — serii, 
przeznaczonej d la  masowego czy­
te ln ika .

„U la n a "  o tw ie ra  w yda n ia  dz ie ł 
k lasycznych, u tw o ró w  0 trw a łe j 
w a rto śc i l ite ra c k ie j, zaopatrzo­
n ych  w  k ró tk i,  w y ja śn ia ją cy  
w stęp, o p a rty  o na jnow sze zdoby­
cze n a u k i w  dz iedz in ie  badań nad 
daną epoką i da nym  utw o rem . 
C zy te ln ik , zwłaszcza w ie js k i, dla 
k tó re go  w  p ie rw szym  rzędzie 
przeznaczona je s t now a seria w y ­
d a w n ic tw , zyska w  „B ib lio te c e  
Pow szechne j" w a rtośc iow ą le k tu ­
rę. ukazu jącą p ra w d z iw e  p ię kno  U 
te ra tu ry  p o lsk ie j i  obcej.

Na zapoczątkow anie no w e j se rii 
w yb ra n o  tra fn ie  „U la n ę ", jed ną  z 
n a jb a rd z ie j rea lis tyczn ych  pow ie­
śc i Kraszew skiego. W e w stęp ie  
czy ta m y: ..W U lan ie  po raz p ie rw  
szy w prow a dzo ny zosta ł do po­
w ieśc i lu d  w ie js k i p rzedstaw iony 
w  sposób od po w iad a jący praw dzie 
życ ia chłopskiego, z pe łn ią  uczuć 
i  m y ś li" .

W  planach re d a k c ji „ B ib lio te k i 
Pow szechne j" na na jb liższą  p rzy ­
szłość leżą w yda n ia  dz ie l K ocha­
now skiego, M ick ie w icza . Słowac­
kiego. Jako zasadę p rzy ję to  w yd a ­
w an ie  po ez ji w  w ybo ra ch , p rozy 
zaś w y łą czn ie  w  całości. In te re su ­
jącą  pozyc ją  „B ib l io te k i Powszech 
ne*“  bedzie trzy to m o w a powieść 
W olskiego „D o m e k  p rzy  u l. G łę­
b o k ie j" .  W  se rii te j ukaże sie ta k  
że „S z lacheck ie  gn iazdo" T u rg ie ­
niew a-
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PROGNOZA POGODY
PO CHM URNO z p rze jaśn ien iam i 

1 m ie jscam i deszcz lu b  m żawka. 
Tem pe ra tu ra  od 13 do 16 s topn i C. 
W ia try  z k ie ru n k ó w  w schodn ich 
od 2 do 5 m  na sek.

DZISIEJSZA OBSI.UGA-.
— Niedzielni spacerowicze po 

Jasnych Błoniach i  Parku Kas­
prowicza.

Własnym przemysłem

OPAŁ w zimie — rzecz waż
na, nikt temu nie zaprze­

czy. Drzewo na podpałkę też po 
trzcbhe. A sprawę zaopatrzenia 
się w drzewo mieszkańcy ulic, 

przyległych do 
Jasnych Błoni i 
Parku Kaspro­
wicza, rozwią­
zali we „włas­
nym zakresie" . 
Rozebrano na 
Błoniach część 
trybuny dożyn­
kowej na pod­
pałkę. Są trud­
ności ze środ­

kową trybuną — bo belki są 
grube.

Ncd Rusałką rozebrano częś­
ciowo plot, odgradzający estra­
dę główną od rzeczki. Przy sa­
mej estradzie też już podjęto 
próby „ rozbiórki".

Kołki namiotów tftwią na 
szczęście nadal na środku dróg. 
Może przypomną połknięciem 

\ się o nie komuś, kto o tym wi­
nien pamiętać, że czas usunąć i 
kołki i trybunę i  to, co po Do­
żynkach powinno być usunięte, 
by nie zniszczało.

Natura

SZEPTANO po Szczecinie 
—  „No cóż — Dożynki. — 

„Zapłacimy" za nie pla­
cem Rokossowskiego i  parkiem 
Kasprowicza. Zdepczą — to 
znaczy ci, co przyjadą na Do­
żynki".

Plac Rokossowskiego kłania 
się wszystkim 

- jak zawsze 
— piękną ziele­
nią. Cały park 

’ Kasprowicza 
'  krzyczy barwa­

mi cudnej jesie­
ni. Zielenią się 
jeszcze (mokra 

Jesień — jak dotąd!) spadziste 
łąki, a tam gdzie wydeptano 
ścieżki, już nowa zieleń pokry­
wa piaszczyste plamy. Natura 
nawet pomaga naszemu mia­
stu, że wyręczyła tych co 
powinni byli pozamiatać i po­
sprzątać w parku, Po prostu za 
rosło.

Żeby ich...

LATARNIE szczecińskie (na 
by tek dożynkowy!) na ogól 

się świecą wieczorem. Nie poz­
nać Szczecina w świateł „po­

wodzi“ . Odkry­
wamy nowe 
piękno naszego 
miasta, po raz 
pierwszy od lat 
ocenić możemy 
mnogość kolo­
rów szczeciń­
skiej jesieni, o- 
świetlonej, roz­
jaśnionej.

Tylko gdzie 
niegdzie — latarnie nie palą 
się. Bo są tacy, którzy wykrę­
cają bezpieczniki.

— Oby ich szlag tra fił — 
życzył im wczoraj jeden ze spa­
cerowiczów.

— Trafi ich — obywatelu — 
na pewno! — bo już bezpieczni­
ki wkręca się bez oprawki.

S TU D EN C I W SE p rzyg oto w ują  
Sie d o l i  K o n fe re n c ji Teore tycznej. 
Tem atem  k o n fe re n c ji: „D ro g i u - 
m ocn ienią własności soc ja lis tycz­
ne j w  przedsięb iorstw ach transpo r 
to w y c h ". U stalone zosta ły Już 
przez poszczególne k a te d ry  pod 
tematy. 1 wyznaczeni konsultanci.

[„Drucik" chroni palec przed igła maszyny

PRACOWAĆ -  SZYBKO, ALE
V \/  SALACH Zakładów Przemysłu Odzieżowego im. „22- 
’ ’  L ipca”  w  długich rzędach, przy terkocących maszy­

nach. siedzą robotnice. Praca idzie szybko, jak przy maso­
w e j robocie. ,

Ciekawie i pomysłowo
pracują k o le ja rz e  
w Miesiąca Przyjaźni
CZOŁOWYM zadaniem kolejowego kola TPPR jest hasło: ,,Kai- 

dy kolejarz członkiem TPPR” . Obecnie kolo liczy 852 «łpnkjw. 
a do końca miesiąca przewidziany jest wzrost o ponad 1000Brać przykład 

z Wróblewskich
jVTA u licy  Boh. Warszawy, 
1 '  gdy dojdziemy do u licy 

Mickiewicza, zwróci naszą u - 
wagę sklep PSS nr. 29, które 
go kierownikiem  jest W łady­
sław Wróblewski. Nie ty lko  
zasługuje na szczególną uwja- 
gę estetyka tego sklepu, obfi 
ty i  dobry asortyment, ale 
również szybka i  fachowa ob­
sługa — socjalistyczny silosu 
nek do klienta.

Takich Wróblewskich jest 
więcej, nie ty lko  w  PSS, a le -i j 
w  MHD i  PDT, w  Spólnccie 
Pracy.

Są jednak sklepy, które po 
drywają autorytet naszego 
handlu uspołecznionego, nie 
przestrzegają ustawy o ochro 
nie konsumenta, sprzedając 
towar niskie j jakości.

Takim  jest m. inn. sklep 
PSS nr. 35 przy u licy  Niemce 
vricza, gdzie kierownikiem  
jest JATKO W SKI. Personel 
tego sklepu żle obsługuje 
klientelę, sprzedając zepsute 
towary, (przykład: na 6 k u ­
pionych ja j 5 było zepsu­
tych) opryskliw ie  się odinosi 
do kupujących.

„Jatkowscy”  — zmieńcie 
swój sposób pracy! Weźcie 
przykład z Wróblewskich, by 
nie przynosić wstydu nasze­
mu handlowi uspołecznione­
mu. W. Giżycki

W iadom ości: S.OS, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 21, 23.50.
6.20 aud. por., 8 konc. po r; 8.15 
ry b . serw . m or; 12.15 „N a  sw oj­
ską n u tę “ ; 12.45 d la  w s i; 13.10 ry b . 
serw . zalew ; 13.15 konc; 13.40 m uz; 
14.05 In fo rm ; 14.10 d la  k la sy  IV ; 
14.30 d la  k lasy V I I ;  14 30 m uzyka ; 
15 m uz; 15.10 ode. pow ; 15.30 dla 
dzieci; 16 p igśn i; 16.20 muz. tan ; 
16.37 le k k ie  m el; 17.20 m uzyka  roz 
ryw ko w a ; 17.45 „W  w alce o po­
stęp“ ; 17.52 m uzyka ; 18 w iad . rad. 
Pom. Zach; 18.15 „P rz y ja c ie le “ ; 
opow ; 18.30 zagad. f i lm ;  18.35 
„T rz e c h  d y re k to ró w  z M H D “ ; 
18.45 konc; 19 „Z  ta m te j s tron y  
O d ry " ; 19.10 aud. l i te r ;  19.30 muz 
1 a k tu a ln ; 20 konc. sym f; 21.26 
w lad . spo rt; 21.36 L isz t rapsodia; 
21.40 konc; 22 „W ó jt  W o lb o rs k i"  — 
ode. pow .; 22.20 m uz. ta n ; 23 m uz;

— TO ŁATW O — sobie prze 
szyć palec...? — pomyśli nie­
jedna krawcowa.

Bardzo trudno! W ZPO nie 
grozi to niebezpieczeństwo, bo 
p rzy ‘ stopkach maszyn do szy 
cia umieszczone są wygięte 
druciki, które chronią ręce 
przed ijgłą.

nięte są siatką.
D la pow iększenia bezpieczeń­

stw a pracy w yda jem y w Polsce 
coraz w ięce j pieniędzy. Świadczy 
o ty m  suma ponad 1.800.000.009 zł., 
jaką  nasz Rząd w  bieżącym  ro ku  
przeznaczył na dalszą ochronę w a­
ru n kó w  pracy. Suma ta jes t w yż­
sza o pó ł m ilia rd a  od w yda tkow a 
ne j na te n  cel w  roku ub ieg łym . 
D z ięk i w zrasta jącym  funduszom  
na bezpieczeństwo 1 hig ienę liczba 
w ypa dkó w  przy  pracy zm nie jszy­
ła się u nas w  ciągu ostatn ich 5 
la t o 30 proc

Ale — zaczęliśmy od „Odzie 
żówki”  przy u licy Roosevel!a. 
Co tam robi referent BHP?

W całych zakładach dobiega 
ją końca prace przy wymianie 
światła elektrycznego na. świat 
ło  jarzeniowe, które nie mę­
czy oczu ,przy pracy. W przy­
szłym roku przeprowadzony 
zostanie kapita lny remont 
gmachu fabryk i, *

W ZPO im. 22 Lipca są pięk 
ne, nowoczesne łaźnie z na­
tryskami':, pokój higieniczny i  
ambulatorium, czynne przez 
cały dzień. Robotnicy w  ZPO 
otrzymują odzież ochronną, 
mydło, proszislk do prania, ręcz 
n ik i, a strażnicy filcowe buty.

W Czynie Październikowym 
elektrycy zobowiązali się m o n  
tować zabezpieczenia ochron­
ne przy pozostałych maszy­
nach. Do 15 grudnia referent 
BHP Janina Raś postanowiła 
przeszkolić załogę, aby jeszcze 
bardziej zwiększyć je j troskę 
o bezpieczeństwo i  higienę pra 
cy.

R efe ren t BH P dba w ięc o swo- 
jr t fa b rykę , o lud z i, k tó rzy  w  n ie j 
p racu ją . Jest jed na k  pewne — 
ALE.

W salach p ro du kcy jn ych  ZPO 
je s t gorąco. N ie ma do te j pory 
w e n ty la c ji, i  to  dlatego, że Cen­
tra ln y  zarzą d  Przem ysłu Odzieżo 
wego ośw iadczył, Iż w en ty lac ja  w 
ZPO „n ic  je s t konieczna“ . Podob 
ne orzeczenie w yda la  w ojew ódz­
ka stacja m ik ro k lim a tyczn a .

Mimo to wentylacja w za­
kładach. a zwłaszcza na dzfałe 
w ykroju , jest konieczna. Dy-

BEZPIECZNIE
rekcja ZPO postanowiła żaku 
p;ć „w ia tra k i” . A le  nic z tego 
nie wyszło, ponieważ takie 
wentylatory okazały się inwe­
stycją, przekraczającą możli­
wości ZPO. Wentylację udało 
się założyć ty lko  w  pokoju ką 
piel owym.

Sprawy w entylacji w  ZPO 
nie rozwiązują okna. Jeat to 
problem, k tó ry  mimo orzeczeń 
„z góry”  musi być przed la ­
tem rozwiązany. (DS)

Słuszne plany LPŻ
przy DOKP 
nie mogą pozostać 
na papierze
PRZED zjednoczeniem  L ig i L o t 

n icze j i  M o rsk ie j, L P Ż  przy  
szczecińskim  węźle ko le jo w ym  l i ­
czy ła 500 członków . Obecnie sku ­
p ia  w  sw oich szeregach 1500 
członków . Postanow iono do końca 
tego ro k u  osiągnąć ponad 3 ty * , 
cz łonków  w 14 kolach.

W tyg od n iu  L P Ż  Zarząd Z ak ła ­
dow y zorgan izow ał akadem ię dla 
uczczenia X -lec la  W ojska P o lsk ie ­
go. W stad ium  org an iza c ji jes t 
ku rs  k ie row có w  sam ochodowych. 
To w szystko!

W zakresie szkolenia w  Innych 
k ie ru n ka ch  ja k  rad io te chn ika , lo t 
n lc tw o  itp . n ic  się n ie  ro b i, bo 
„Z a rząd  M ie js k i LP Z  r.ie przesy­
ła  żadnych w y tycznych  w te j spra 
w ie “ , a zarząd ko le jo w y  o n ic  
w cale się n ie  upom ina, , m im o 
lic zn ych  żądań członków . Praca 
o rgan izacy jna  spoczywa na ba r­
kach ty lk o  3 (!) cz łonków  zarządu 
t j .  w iceprezesa ob. Poncyliusza, 
sekre tarza M ichalsk iego 1 skarbn i 
ka  Zab łockiego, k tó rz y  pra cu ją  za 
12 (cz łonków  zarządu). Czy ta k  po 
w in n o  być?

W  ty c h  w arunkach pracy bardzo 
w ą tp im y  w  ja k ie k o lw ie k  w y n ik i 
p ra cy  L P Z  w  D O KP. \  przecież 
L P Z  m a poważne zadania. (WZ)

DZIŚ kończy się wystawa prze­
ciwalkoholowa. Przypominamy, że 
wystawa mieści się w Szkole TPD 
Nr. 8 przy ul. Bel. Śmiałego i 
czynna jest do godz. 19 bez. 
przerwy.

członków.

NAJWAŻNIEJSZĄ pozycją w pla 
nie pracy kolejarzy TPPR-owców 
jest organizowanie wystawy osiąg 
nięć produkcyjnych przy pomocy 
stosowania metod radzieckich. Wy 
stawa ta da niewątpliwie duże 
korzyści i przyczyni się do dalszej 
popularyzacji i naśladowania me­
tod radzieckich przez szczeciń­
skich kolejarzy.

Dyrekcyjne koło TPPR może po 
szczycić się zorganizowaniem 6 e- 
kip łączności miasta ze wsią, któ­
re w Miesiącu Przyjaźni wyjeżdża­
ją  na wieś. szczecińską z odczyta­
mi i występami artystycznymi. Pra­
cują też 3 kursy języka rosyjskie­
go. Wyniki tej pracy, prawie 40 
proc. pracowników DOKP zna ję ­
zyk rosyjski.

Na uwagę zasługuje projekt 
zorganizowania dla załogi kon­
certu z udziałem chóru ZZK „Hej 
n a ł" i orkiestry kolejowej przed 
gmachem DOKP, z programem 
pieśni i muzyki radzieckiej.

Przy organizowaniu imprez wy­
dajnie pracują członkowie kola 
Chrzanowski, Błażniak i Hełczyń- 
ski.

Na pracy kolejarzy winny wzo­
rować się inne koła TPPR. (WZ)

Gabinet 
metodologiczny 
jęz. rosyjskiego 
w szkole TPD Nr 2 
w Szczecinie rozwija 
coraz szerszą 
działalność

Z o r g a n iz o w a n y  w  ub. roku  
w  szkole TPD  n r  2 w  Szczeci­

n ie  z in ic ja ty w y  ko la  TP P -R  gab: 
ne t m etodo log iczny jeżyka  ro s y j­
skiego cieszy sic coraz większą 
popu larnością w śród uczniów . Ga­
b ine t. k tó ry  początkowo udziela!

ty lk o  pom ocy uczącym się Język* 
rosyjskiego, obecnie znaczni« róz 
szerzył zakres sw ych prac, prow^i 
dząc m. In . szeroką dzia łalność po 
pu laryzow ania  w iedzy o Zw iązku 
R adzieckim .

G ab ine t urządza liczne w ieczor­
k i l ite ra ck ie  oraz prowadzi naiłkę 
pieśni 1 tańców  narodów  ZSRR- 

W okresie M iesiąca Po*lęh i#n l3 
P rzy jaźn i Polsko - R adzieckie j ze 
spnly a rtys tyczne gabinetu d»ją 
w ie le w ystępów  w św ie tlicach za­
k ładow ych . <*)

Kolo TPPR na budo­
wie w Skolw itiie 
rozpoczęło pracę

W SPZB na budow ie w S ke lw l 
nie n ie  by ło  dotychczas ko­

la TPP-R.
O rganiza tor p a r ty jn y , Z ygm un t 

Jasiński po d ją ł zobow iązanie, że 
d la  uczczenia 36 roczn icy  W li l-  
k le j R ew o luc ji Pażdziern ikóiveJ — 
zw erbu je  w  szeregi T P P -II Sf 
proc. załogi. Jednocześnie zobo­
w iązał się u tw o rzyć  zespól redak­
c y jn y  gazetki, k tó ra  ma być w y ­
dawana co dwa tyg od n ie  1 będzie 
in fo rm o w ać  o bieżących w ydarze­
niach w ZSRR.

Hie opłaca się
SPÓŁDZIELNIA „Trykot" prowa 

dzi kilka punków usługo­
wych, w których można kupić, 
względnie zamówić, wyroby dzie­
wiarskie. Można m. in. nabyć tak 
bardzo poszukiwane na rynku 
szczecińskim kolanówki dziicięce 
i rękawiczki. Niestety w jśdnym 
tylko rozmiarze -  dla czterolat­
ków. Również rajtuzy śq tylko 
„d la  czterolatków".

W punkcie przy ul. Krasińskie­
go kierowniczka wyjaśnia, że dla 
starszych dzieci można zamówić, 
ale to już drożej kosztuje.

Czy tak trudno wykalkulować I 
wyprodukować dziecięce sezono­
we wyroby dziane w rozmaitych 
rozmiarach? (n)™ . P A N T O C S D

rozpuszczone w wodzie służ» do dezynfekow ania  ran . p łu kan ia  gard 
la (2 ta b l. na X l i t r  wody) itp . Rozpylone roz tw o ry  służą do dezyn 
tokow an ia m ieszkań 1 pomieszczeń gospodarczych (k u rn ik i, ch lew y) 
T a b le tk i Pantocldu rozpuszczone w  wodzie <1 do 2 tabl. na l l i t r  wo 
dy) podaw anej do p ic ia  w ho do w li d ro b iu  I trzody ch le w ne j, usuwają 
groźbę w ie lu  chorób wśród Ptactw a I zw ierząt.

1)0 N A B Y C IA  W A P T E K A C H  I D R OGERIACH M HD . t275-K

Drobna rzecz, a jakże waż­
na! Zabezipiecfflenia mają talkże 
inne maszyny, np. maszyny 
krojcze, nicże tych maszyn osło

Pracownicy poszukiwani. ||||
R zeźn ików  oraz pom . rzeźniczą za trudn ią  

Z a k ła d y  M ięsne w  Szczecinie, u l. N ied z ia łkow ­
skiego 21, po kó j 29. 1307-K

3 k reś la rzy  hyd ro te chn icznych  w zgl. budow ­
la n ych  za tru d n i n a tych m ia s t Przedsięb iorstw o 
R obót C zerpa lnych i  P odw odnych w Szczeci­
n ie , u l. N oczn ickiego 18/22. W a ru n k i p łacy do 
om ów ien ia  w  re f. K a d r. 4459-G

Księgow ych 1 st. ks ięgow ych, rinansistów , 
p la n is tó w , te chn ikó w  no rm ow an ia — k a lk u la ­
to ró w . fachow ców  z dz iedz iny ch łodn ic tw a, 
prze tw órstw a rybnego, tran spo rtu , s lecia rstw a, 
re fe re n tów  zaopatrzen ia jednostek ryba ck ich , 
te chn ika  po łow ów , In ty n ie ró w -e le k try k ó w . in - 
żyn le ró w -m ech an ików , wyk%vn)i «ko w an ych
p racow ników  w arszta tow ych do rem ontów  
s ta tków . In żyn ie ró w  oraz te chn ika  prądów  sla 
bych za tru d n i Przedsięb iorstw o Usług R ybac­
k ich  „O D R A “  w Ś w ino u jśc iu . M ieszkan ia i 
z w ro t kosztów przeprow adzk i -zapewnione. 
O fe rty  pisemne w ysy łać na adres P.U.R. 
„O D R A “  D zia ł K a d r Św inoujśc ie Warszów.

1295-K  ,

,1111111111------ ---------------------------------- -------------- Ulllllllh,
'U li'.' Ogłoszenia drobne g  J

N A U K A LO K A L E

T R ZY M IE S IĘ C ZN A , ko 
respondenoyino, now o­
czesna nauka księgo­
wości. Łódź 1, s k ry tką  
163 H79-K

IN Ż Y N IE R  poszuku je 
um eblow anego po ko ju  
sub loka torsk iego. Zg ło ­
szenia: poste-restante 
Szczecin 1, „W ę grzy ­
n ia k " . 44G0-G

ROŻNE

S T R Z Y K A W K I le k a r­
skie, naprawa, w ym ia ­
na, skup u je m y złom. 
Zgłoszenia; S ta linogród, 
Kochanow skiego 11, 
sk lep . 1J06-K

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  Z 
kuch n ią  i  ogrodem  na 
2 po ko je  z kuch n ią  w  
cen trum . Zgłoszenia: 
Gum ieńce, O lsztyńska 
40. 4462-G

Z A M IE N IĘ  3-pokojow e 
m ieszkan ie z ogrodem  
na 4 po ko je  w  cen trum  
miasta. W iademość: Cu 
m ieńce. D w orska 52/1.

4477-G

Ż Y L E T K I zużyte na­
ostrzysz n a jle p ie j przy 
rządem  „T e m p o ". Do 
nabyc ia  w  sklepach 
a r t  żelaznych. 1395-K

SPRZEDAŻ ZG U BY

ŁC Ż K O  żelazne, p iecyk 
szam otow y sprzedam. 
Grzegorza z Sanoka 39, 
od godz. 17 do 18.

4419-G

ŁU C JA SZY M A Ń S K A , 
córka Jana. zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e ! w yda ne j w  Szcze­
c in  — D ąb iu. 4477-G

PIEC  ram ow y przenoś­
n y  sprzedam. Szczecin 
— G łębokie , Pogodna 
aa, 4461-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
Z w . Zawodowego r.r. 
140943 na nazw isko Jan 
T y lm a n . 4478-G

WIĘKSZE WYSRANE
8 Krajowej Loterii .Pieniężnej 
1 dzień ciągnienia Ii-go rzutu

Wygrana 20.000 zł. padła na Nr 
Nr 69477

Wygrane po 10.000 zł. padłv na Nr 
Nr 17414, 40746 41308 49415” 107877 
117348

Wygrane po 5.000 zl padły na Nr 
Nr 13588 16376 26534 39175 45829
46603 51302 59590 66394 71834 91772 
110527

Wygrane po 2,000 zł. padły na Nr 
Nr 146 2918 3359 9908 23525 23635 
27017 35556 35849 38198 41201 57528 
68054 74140 88315 105362 110275
111861

Wygrane po 1.000 zł. padły na Nr 
N r 3349 4919 5791 7455 7945 9441 
10443 11439 13414 15593 16748 18725 
19362 20023 21165 21877 28148 31983 
32306 34116 39360 42568 50687 52580, 
53507 56876 56930 57509 58073 58741 
58808 61461 62349 64843 69395 71458 
72166 73119 75180 77590 79284 81622 
83642 85544 89923 94011 97249 98405 
101991 102167 105730 107801 110550
112897 114059 115252 115582 115704 
115890 117332

K R Y S T Y N A  BR EN D A, 
córka W ładysława, zgła 
sza zgubienie ka ,vty  
m eldu nko w ej w ydane j 
w Szczecinie.

4403-G

ZG U BIO NO  indeks n r. 
3410 w yda ny  przez Akn 
dem ię H andlow ą w 
Szczecinie na nazw isko 
Irena Daszkiewicz.

4461-0

LEON R AD Z IW O N , syn 
Tomasza, zgłasza zgu­
bienie k a r ty  m eldun­
kow e j w ydane j w 
Szczecinie. 41.15-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
stalą Stoczni Szczec. na 
nazw isko Zofia  Iion ue - 
nieeka. 4464-G

ZG U BIO NO  k w it  nr. 
395 na o d b ió r zegarka 
w yda ny  przez P u n k t 
U sługow y C entr. Jub il, 
np nazw isko Czesława 
G ielm uda. 4ł67-G

ZG U BIO NO  odc inek an 
k ie ty  na o d b ió r d'.w o- 

osobistego na naz­
w isko  Helena Buczel — 
Fuks. 4458-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
slaią w ydaną przez 
Stocznię Szczecińską na 
nazw isko Irena W a li­
czek. 4484-G

S A B IN A  OSTROW SKA 
zgłasza zgubienie za­
św iadczenia zam eldowa­
n ia  oraz po kw itow an ia  
na z łożony dow ód oso­
b is ty  w  celu zm iany 
nazw iska. 4473-G

ZGU BIO NO leg itym a c je  
akadem icką n r. 29/52 
wydaną przez P .A .M . 
na nazw isko Zofia  O rzy 
bowska. ¿471-G

ZGU BIO NO przepustkę 
stałą w ydaną przez 
Stocznię Szczec. na na­
zwisko Franciszek K o­
w alski. 4472-G

ZGU BIO NO indeks n r. 
2E0G W ydany przez Aka 
demię H andlow ą w  
Szczec. na nazw isko 
K am o lla  Bodakiew lcz.

4471-G

J A N IN A  GRZEGO­
R ZEW SKA zgłasza zgu 
b ie n ie  odc inka ankie­
ty  na od b ió r dowodu 
osobistego wydanego w  
gm . W ielge. 44/9-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną P .A .M . oraz le 
g itym a c ję  tram w a jo w ą  
na nazw isko Danuta 
P ietsch. 4430-G

IG N A C Y  N A T K A S S K I, 
syn Antoniego, zgłasza 
2gublenie k a r ty  m el­
du nko w ej w ydane; w 
Szczecinie, oraz o d c in ­
ka a n k ie ty  na odb ió r 
dowodu osobistego.

4481-G

B A R B A R A  SACZU K, 
córka Dan ie la, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m el. 
d u nko w e j w yda ne j w  
Słupsku. 4482-G

ZG U BIO NO  indeks o- 
raz le g itym a c ję  W yż­
szej Szko iy Ekonom icz­
ne j w  Szczecinie na 
nazw isko Zdzis ław  Po­
pie l. 4183-G

W IKTO R  LE W A N D O W ­
S K I, syn Ka je tana , zgła 
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j oraz od­
c inka a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobiste­
go. 1476-G

T E A TR  P O LS K I -  „D a m y  1 HU- 
za ry “  — g 19,15.
TE A TR  W SPÓŁCZESNY -  , COH 
C arlos" — g 18 30.

V I F E S TIW A L F ILM Ó W  
R A D ZIEC KIC H

COLOSSEUM — „Podstęp swat* 
k i "  g. 14. 16. 18. 20. 22.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „S Z ka rU t- 
n y  kw ia tu szek" g. 14, 18, 18, M 
B A Ł T Y K  — „O rz e ł K a uka zu" I  
ser. g. 14 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „P o w ró t"  g. l t ,  l i,  
21. „O pow ieść o p o low a n iu " g 14, 
17, 20.
H U T N IK  S to łczyn — „Z w y c l* .  
s k i p o w ró t"  g. 17 19.
P R Z Y JA 2N  -  „S ied m iu  śm la- 
łych“ — godz. 17, 19.
1 M A J  — „K o n c e r t BeethoyińA*' 
godz. 17. 19.

D Y ŻU R Y  A P T E K :
apteka n r  1 —  al. W ojska Po lsk i»
go 49,
apteka n r  8 — u l. Roosevelta »L

TJC ZC IW I zna lazcy odnieśli da 
u  naszej re d a kc ji następuj^«  

rzeczy:
Teczkę czarną z ceraty (w  a le j 

w łóczka i  d ru ty ), pokwitowani* 
na od b ió r dowodu osobistego na 
nazw isko M aruszew ski, Jest rów­
nież brązowa rękaw iczka skórza­
na z pra w e j rę k i (damska), l*g ity  
m acja  służbowa 1 bezp ła tny bilet 
k o le jo w y  na nazw isko W acław  Ja 
s iński, św iadectw o szczepienia 
przeciw  du row i brzusznemu K az i­
m ierza G órk iew lcza . M amy tęt 
dw ie  k lisze  ren tgenow skie  (prze­
św ie tlen ie  czaszki) zgubione przez 
F ranciszka R ynklew lcza , grzebień, 
p o rtfe l A n n y  M la łU ow sklc ] wraz ż 
dow odam i oraz paczkę calówek 
znaleziona na p lacu Żołn ie rza.

R oztargn ieni mogą odbierać swa 
zguby w RSW „P R A S A “ , al. tU J  
ska Polskiego 29, I  piętro, pok*J 
n r 7 od godz. I  do U .

K
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NOWY rekordzista Polski w 
tlegu na 1000 m. STEFAN LE­
WANDOWSKI,

,w tom
svw&áüzieílsi

Lewandowski bije
rekord Polski na 1000 metrów
OKOŁO 1000 widzów przybyto na stadion „G w ard ii", by być 

świadkami ciekawej imprezy, zorganizowanej z okazji M ie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej -  czwórmeczu 

lekkoatletycznego: Kolejarz (Warszawa), AZS (Szczecin), Kolejarz 
(Szczecin) i LZS (woj. szczecińskie).

Z organ izow any d la  uczczenia X  
fo c z n lc y  W P te re no w y w yśc ig  ic o  
to  c y k lo w y  t .  zw . „M O TO CROSS“  
b y ł zarazem IV  1 os ta tn ią  e lłm in a  
c ją  do m o to cyk lo w ych  m is trzo s tw  
o k rę gu  szczecińskiego. W yśc ig  ro ­
zegrano w  S targa rdz ie  p rzy  udzia 
le  32 zaw odn ików .

W y n ik i techn iczne: ka t. m aszyn 
d o  125 ccm : S ie ra n t U n ia  (Szcze­
c in ), 2) F ig u rs k i (G W K S ); 250 ccm ;
1) B o ja rs k i K o le ja rz  (Szczecin),
2) R om aniszyn U n ia  (Szczecin); po 
nad 250 ccm : 1) F ig u rs k i (G W KS), 
8) K a jd a n ia k  G w ard ia  (Szczecin).

PO czw arte j e lim in a c ji ty tu ły  m i 
• trz ó w  o k rę gu  z d o b y li: 125 ccm  — 
S ie ra n t 28 p k t .; 250 ccm  — B o ja r­
s k i 32 p k t ;  ponad 250 ccm  — T e r ­
le c k i — l i  p k t .

*  *  *
SE udz ia łem  30 ko la rz y  rozegrano 

W Y Ś C IG  D L A  TU RYSTÓ W  o p u ­
c h a r W K K F . P ię c iu  zaw o dn ików : 
Jab łon ow sk i (GW KS), O rło w sk i 
(G w ard ia ), 2 u k  LZ S  (Jarsżewo), 
K a źm ie ro w sk i (Spó jn ia ) i  P i e t r  ja  
k o w sk i (S ta l) z a in ic jo w a li tuż źa 
G łębok iem  ucieczkę, z y ska li prze­
wagę nad pozosta łym i ko la rza m i i  
w  te j ko le jno śc i u k o ń c z y li w y ­
ścig. * •  *

W  sobotę i  n ie dz ie lę  rozegrano 
p ie rw sze spo tkan ia  o  m is trzo s tw o  
A  k lasy w  TE N IS IE  STO ŁO W YM . 
Uzyskano następu jące w y n ik i:  
U n ia  — S p ó jn ia  8:4, AZS — S ta l 
8:5, U n ia  — W łó kn ia rz  7:3, U n ia  
(D ru ka rz ) — O gniw o (S targard) 
1:3, K o le ja rz  — S p ó jn ia  7:3.

2 mecze BO K S E R S K IE  o m is trzu  
Stwo k la sy  w o je w ó d zk ie j p rz y n io ­
s ły : 5 w a lko w e ró w  i  5 poddań się 
zaw odn ików . Św iadczy to  o z le j 
p ra cy  k ie ro w n ik ó w  d ru żyn  p ię ­
śc ia rsk ich  naszej A  k lasy. Z  je d ­
n e j s tro n y  b ra k  reze rw , a z d ru ­
g ie j z łe  p rzyg o to w an ie  zaw odn i­
kó w . W  sum ie — z  boksu n iedo­
statecznie.

D la tego n ie  cieszą nas w y n ik i o- 
stateczne spotkań: K o le ja rz  Ib  — 
S p ó jn ia  (S targard) 10:10, G W KS — 
G w ard ia  Ib  7:13 oraz po kazy do­
brego boksu w  w y d a n iu  Juszczaka 
czy H a rty n iu k a . Będz iem y się cie­
szyć dopiero w te d y , gd y  zespoły 
będą ba rdz ie j w y ró w na ne , a w szy. 
s tk ie  w ag i obsadzone.

Spotkan ie  TEN IS O W E A Z S  — 
K o le ja rz , zorgan izow ane z o k a z ji 
M iesiąca Pogłębien ia P rzy ja źn i 
Po lsko  -  R adz ieck ie j zakończyło 
się zw ycięstw em  AZS w  stosunku 
8:1. W  poszczególnych spotkan iach 
p a d ły  następu jące w y n ik i (na 
p ie rw szym  m ie jscu  te n is iśc i A Z S i: 
G o stom czyk — Brzozow ski 1-G, 3:6, 
6:3, R yd le w sk i — E rdm an 6:2, 6:3, 
R e jd ych  — Sza łoński 6:4, 4:6, 6:5, 
Banas ińsk i — T ro jc z a r 6:1, 6:4, g ry  
po dw ó jne : p ie rw sza d la  K o le ja rza  
6:2, 6:1, druga d la  A Z S  9:7, 6:4.

S ia tkarze Z ry w u  roze gra li pod 
hasłem  pog łęb ian ia  p rz y ja ź n i ze 
Z w ią zk iem  R adzieck im  tu rn ie j z 
udzia łem  16 dru żyn . Z w ycięstw o 
od n ie ś li s ia tka rze T ech n iku m  B u­
dow lanego, k tó rz y  w  spo tka n iu  f i ­
na ło w ym  p o ko n a li T W F  2:1.

•  *  *
D ru ż y n y  S IA T K Ó W K I i  KO SZY. 

K Ó W K I O gniw a ze Szczecina i  Po 
l ic  spo tka ły  się w  m eczach tow a­
rzysk ich . W siatków ce w y g ra li 
szczecin ian ie 2:0 (15:10, 15:9). a w  
koszyków ce O gn iw o Po lice  72:27 
(30:17).

ROZEGRANY 18 bm. w 
loskwie mecz p iłka rski mlę- 
zy mistrzem ZSRR Sparta- 
iern i znanym w Polsce wę- 
ierskim zespołem Dozsa, za- 
ończył się wysokim ■ zwycię- 
twem drużyny radzieckiej 
••o (0 ;0 j.

M arynarze
radzieccy
remisują

reprezentacją 
polskiej floty

PRZYJACIELSKIE spotkanie p ił-
x  karskie między reprezentacją 

załóg goszczących w Polsce okrę­
tów Radzieckiej Marynarki W o­
jennej a zespołem Polskiej M a­
rynarki Wojennej zakończyło się 
wynikiem re­
misowym 1:1 
(0:0). Spotka­
nie wywołało 
olbrzymie za­
interesowanie, 
na Wybrzeżu 
Na stadionie 
Budowlanych 
we Wrzesz­
czu, gdzie w 
sobotę 17 bm.
rozegrane zostało spotkanie, przy­
było ponad 30 tys. widzów, któ­
rzy z zainteresowaniem śledzili 
przebieg meczu, nagradzając 
burzliwymi oklaskami każde ła d ­
niejsze zagranie drużyn radziec­
kiej i polskiej.

Wynik remisowy odpowiada 
przebiegowi gry. Najlepszym za­
wodnikiem drużyny radzieckiej był 
szybki lewoskrzydłowy Ignatiew, z 
którego podania padła pierwsza 
bramka strzelona w 52 minucie 
przez prawego łącznika Kalinina. 
Dobrze zagrali również obrońcy 
Osietkin i kapitan drużyny Jefi- 
mow I oraz bramkarz Maksimów.

W  drużynie polskiej dobrze wy­
pad ł środkowy napastnik Duraj, 
który w 72 minucie zdobył wy­
równującą bramkę. Poza tym 
wyróżnić należy Grabowskiego w 
pomocy.

Zawody prowadził Hinc z G dań­
ska.

Oprócz spotkania piłkarskiego 
odbyły się przyjacielskie spotkania 

piłce siatkowej i koszykowe) 
między drużynami marynarzy ra­
dzieckich i polskich. W  obu kon­
kurencjach zwycięstwo odnieśli 
marynarze radzieccy, demonstru­
jąc grę na wysokim poziomie. W 
siatkówce goście radzieccy wy­
grali 3:1 (15:12, 15:13, 12:15,
16:14), a w koszykówce 45:22 
(16:6).

Najlepszym koszykarzem w ze­
spole radzieckim był Taławin, 
zdobywca 28 pkt.

Nr. 1
naszej
„czarnej listy“
awanturników
sportowych

JAKO pierwszy tra fił na naszą 
„czarną listę" chuliganów i 

awanturników sportowych Stani­
sław Opolski, członek Rady O- 
kręgu ZS Kolejarz, który w towa­
rzyskim spotkaniu siatkówki mię- 
azy zespołami Rady Okręgu i 
Biurem Planowania DOKP obrzu­
c ił sędziego (kobietę) stekiem 
wulgarnych wyzwisk, a ponadto 
swoją grą (złośliwe i demonstra­
cyjne wybijanie p iłki na aut) da ł 
zły przykład młodzieży przygląda­
jącej się spotkaniu.

*  *  *  

MŁODOCIANYCH kibiców, któ­
rym zwrócono uwagę w czasie 
niedzielnego meczu pięściarskie­
go Kolejarz Ib -  Spójnia Star­
gard, ostrzegamy, że w wypadku 
powtórzenia się ich złego zacho­
wania, znajdą się również na
«HSOBi lil i i» ".

FAKT, że zawody odbywały się 
na boisku „G w ard ii", którego 
bieżnia, skocznie i rzutnie nie 
mają najlepszej opinii, mgła oraz 
obfity sobotni deszcz -  nie wró­
żyły wyników na dobrym pozio­
mie. Toteż z prawdziwą satysfak­
cją notujemy wysoki poziom im­
prezy i dobre je j rezultaty.

Oczywiście na czoło wysuwa się 
wynik Lewandowskiego na 1000 
m, który jest nowym rekordem 
Polski. Czas uzyskany przez szcze­
cińskiego „azetesiaka" -  2:26,6 
jest lepszy o 0,4 sek. od dotych­
czasowego rekordu Polski Korba- 
na.

LE W A N D O W S K I rozpoczą ł bieg 
w  d o b rym  te m p ie . P ie rw sze 400 
m , p ro w a dzo ny  przez K o pa cew i- 
cza, p rzeb ieg ł w  56,0 sek. Na 800 
m  n o tu je m y  czas 1:56,0. Na 300 m e 
tró w  przed m etą  L e w an do w sk i w y  
d łużą Jeszcze k ro k , przyśpiesza 
tem po, b y  u ko ńczyć  b ie g  w  re ko r 
do w ym  czasie z przewagą ok . 80 
m e tró w  nad K oc iszew sk im . Le ­
w an do w sk i b ie g ł zup e łn ie  sam ot­
n ie , w alcząc je d y n ie  z czasem, co 
pozw ala przypuszczać, że w  n o r 
m a ln yo h  w a ru n ka ch , w  s iln e j kon  
k u re n c ji nasz rep re zen tan t m ó g łb y  
osiągnąć jeszcze lepszy w y n ik .

Na wysokim poziomie stał rów­
nież rzut dyskiem kobiet, który 
zakończył się zwycięstwem repre­
zentantki Polski Dobrzańskiej 
przed rekordzistką Polski juniorek
-  Sankowską. 100 m i skok w dal
-  to  wielki trium f młodziutkiej 
Miecznikowskiej z Kolejarza 
(W-wa) reprezentującej ogromny 
talent.

M łodzi lekkoatleci LZS spisali 
się zupełnie dobrze i gdyby nie 
fakt, że stanęli na starcie mocno 
osłabieni brakiem kilku czołowych 
zawodników (zupełny brak mio­
taczy I) — różnica punktów dzie­
ląca ich od Kolejarza (Szczecin) 
byłaby znacznie mniejsza. .

K O B IE TY : 100 m  — 1) M ie czn i- 
kowska (K o l. W -w a) 13,6; 400 m  — 
1) B ia łkó w na  (K o l. W -w a) 1:06,6; 
4X100 — 1) K o le ja rz  W -w a 57.6;
skok w  da l — 1) M ieczn ikow ska
(K o l. W -w a) 4,95; w zw yż  — 1) Fy - 
da (AZS) 136; d ysk  — 1) Dobrzań 
ska (Kol. W -w a) 37.08, 2) Sankow 
ska (Kol. W -w a) 35,50; oszczep — 
1) Zawadzka (K o l. Szcz.) 29,38.

M Ę 2 C Z Y 2 N I: 100 m  — 1) Le na r­
to w icz (K o l. W -w a) 11,4, 2) W o j-  
czuk (K o l. Szcz.) 11,4; 200 m  — 1) 
Spaleny (K o l. W -w a), 2) W o jczuk  
(K o l. Szcz.), poza kon kurse m  Le  
śniew ski — 23,4; 400 m  — 1) K opa 
cewiez (AZS) 54,5; 800 m  — 1) D ziu 
bak (K o l. W -w a) 2:04,2; 1000 m  - -  
1) Lew andow ski (AZS) 2.26,6 (rek. 
P o lsk i); 3000 m  — 1) R ozenbajg ie r 
(K o l. Szcz.) 9:31,6; 4x100 — 1) K o le  
Jarz W -w a 47,1; szwedzka — 1) 
AZS 2:08,0 (rek . ok rę g u ); s ko k  w  
da l — 1) C hm ie lew sk i (K o l. W -w a) 
6,51; w zw yż — l )  G ibes (K o l. 
W -wa); 175 tró js k o k  — 1) C hm ie­
lew sk i (K o l. W -w a) 13,78; d ysk  — 
1) Szczeciński (AZS); k u la  — 1) 
Szczeciński (A ZS ); oszczep — l)  
F ie t (KOI. W -w a) 44,03.

W  ogólnej p u n k ta c ji zw yc ięży ł 
K o le ja rz  (W -w a) 301 pk t. przed 
AZS 235,5, K o le ja rze m  (Szczecin) 
208 i  LZS  140,5 p k t. (K ran .)

4 kandydatów 
do I ligi
YJU NIEDZIELĘ 18 bm. rozegrano 
’  * tylko trzy mecze w I lidze 

piłkarskiej.
Pojedynek mistrza Polski Unii 

(Chorzów) z najpoważniejszym kan 
dydatem do tytułu wicemistrzow­
skiego — OWKS (Kraków) zakoń­
czył się zwycięstwem Unii 1 :0. W  
Warszawie CWKS zremisował nie­
spodziewanie z zajmującymi ostat 
nią pozycję w tabeli Budowlany­
mi (Gdańsk) -  3:3 (3:1).

W  Bytomiu Ogniwo przegrało z 
Budowlanymi (Opole) 1:2 (0:1).

1. Unia Chorzów 37:5 51:14
2. OWKS Kraków 28:12 38:21
3. Gwardia Kraków 25:17 32:27
4. Gwardia W -wa 24:18 25:26
5. CWKS 23:19 37:28
6. Ogniwo Bytom 19:21 29:27
7. Kolejarz Poznań 18:24 21:27
8. Budowlani Chorz. 18:24 29:43
9. Ogniwo Kraków 16:26 23:30

10. Górnik Radlin 16:26 25:38
11. Budowlani Opole 14:28 22:38
12. Budowlani Gd. 12:30 20:33

W SPOTKANIACH piłkarskich o 
mistrzostwo II lig i uzyska­

no następujące wyniki:
Górnik Wałbrzych — Włókniarz 

Łódź — 0:3 (0:0), Kolejarz Leszno 
-  Górnik Bytom — 1 :1 (1 :0), Bot- 
nik Warszawa — Gwardia Kielce 
— 1:2 (1:0), Ogniwo Tarnów — 
Kolejarz Warszawa — 1:2 (0:0), 
OWKS Bydgoszcz -  Włókniarz 
Kraków 4:0 (3:0), Spójnia W ar­
szawa -  Gwardia Bydgoszcz -  
1 :7 (1 :2), Stal Sosnowiec -  Gwar­
d ia  Lublin -  1:1 (0:0).

1. Gwardia Bydg. 33:15 49:26
2. W łókniarz Łódź 32:16 51:21
3. Górnik Bytom 32:16 40:24
4. Kolejarz W -wa 31:17 45:26
5. Lotnik Warszawa 27:21 29:26
6. Stal Sosnowiec 24:24 33:25
7. Górnik Wałbrzych 24:24 34:37
8. Gwardia Kielce 22:26 25:28
9. Kolejarz Leszno 22:26 30:41

10. Ogniwo Tarnów 22:26 28:43
11. W łókniarz Krak. 21:27 27:29
12. OWKS Bydgoszcz 21:27 28:30
13. Gwardia Lublin 13:35 18:38
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Zatopek
szybszy 
od Kovacsa
W  PIERWSZYM dniu zawodów 

lekkoatletycznych w Pradze 
największe zainteresowanie wzbu­
dził pojedynek Zatopka z Węgrem 
Kova-'o 'o po dystansie 5.000 m.

W biegu tym zwy 
ciężył Zatopek. 
Na 300 m przed 
metą, wśród nie­
bywałego entu­
zjazmu 25-tysięcz- 
nej rzeszy w i­
dzów, Zatopek 
atakuje prowa­
dzącego bieg Ko­
vacsa, wychodzi 
na czoło i wspa­
niale finiszując 
pierwszy mija li­
nię mety w do­

brym czasie 14:09,0. Drugi jest 
Kovacs -  14:14,0, a trzeci-Roud- 
ny (CSR) -  15:03,6.

Niespodzianką pierwszego dnia 
zawodów była porażka Jungwirtha 
w biegu na 800 m. Zwycięzcą 
tego biegu został Ekfeldt (Szwec.) 
-1:51,6, 2) Barkany (W.) -  1:52,1, 
3) Jungwirth (CSR) -  1:52,1.

W drugim dniu, w  biegu na 
1.500 m zwycięstwo odniósł Cze- 
chosłowak Jungwirth, w czasie 
3:49,2, 2) Ekfeldt (Szwec.)-3:50,4, 
3) Rozsavoelgyi (W.) — 3:51,2. 

Pozostałe wyniki:
Młot: Csermak (Węgry) 58,84 

m, 2) Maca (CSR) — 56,58.
W pozostałych konkurencjach 

krajowych zwyciężyli: 100 m — 
Broz 10,8, 400 m -  Filio 48,6, 
skok wzwyż -  Kovar 190, kula — 
Skobla 17,47 m.

Rekord świata
ustala
Petrusewicz
na 100 m żabką

TTTALENTÓ W AN Y pły- 
^ w a k  koła sportowego Sta 

l i  przy Fabryce Wagonów 
Pafawag — Marek Petruse­
wicz, który realizując podjęte 
na cześć IX  rocznicy PKW N 
zobowiązanie uzyskał na 100 
metrów st. klas. A  (żabka) wy 
nik 1:10,9. W ynik ten jest 
lepszy od rekordu świata, na­
leżącego do pływaka radziec­
kiego Minaszkina, który uzy­
skał na tym  dystansie 1:11,2.

Wszystkie warunki potrzeb­
ne do zatwierdzenia nowego 
rekordu zostały spełnione. 
Czas m ierzyli sędziowie klasy 
państwowej na pięciu stope­
rach, z których trzy wykazały 
czas 1:10,9, jeden — 1:10,7 
i  jeden — 1:11.

Nowemu rekordziście świa­
ta oraz jego trenerowi Maków 
skiemu publiczność zgotowała 
żywiołową owację. W ynik 
Petrusewicza stanie się o ficjał 
nym rekordem świata z chwi­
lą zatwierdzenia go przez Mię 
dzynarodową Federację P ły-
ss?ks»..

Gwardia zdobywa nagrodę
Prezesa Rady Ministrów

Bolesława Bieruta
\ I 7  MIĘDZYZRZESZENIO
’  * W YM  współzawodnic­

tw ie  festiwalowym pierwsze 
miejsce zajęło ZS Gwardia  — 
12.933 pkt., zdobywając nagro 
dę Prezesa Rady M inistrów 
Bolesława Bieruta. Drugie 

miejsce i na 
grodę M ar­
szałka Pol­
ski Konstan 
tego Rokos­
sowskiego 
zdobył Pion 
Wojskowy 
— 11.860 
pkt., a trze 
cią nagrodę 
Zarządu 
Głównego 
ZMP — ZS 
Stal — 7.528 
pkt.. 4) AZS 
—  6.234. 5) 

Budowlani — 5.931, 6) Kole­
ja rz  — 5.905, 7) Spójnia — 
3.924, 8) Ogniwo — 3.905, 9) 
W łókniarz — 2.928. 10) Unia
— 2.417, 11) G órnik — 2.186, 
12) LZS — 308. 13) S tart — 
270 pkt.

NAGRODY za pierwsze m iej 
sca w  poszczególnych dyscy­
plinach sportowych otrzyma­
ły  zrzeszenia: boks — Gwar­
dia, hokej na traw ie  — Stal, 
kajakarstwo — Unia, ko lar­
stwo—  k luby  wojskowe, łucz 
n ictwo — Ogniwo, p iłka  ko­
szykowa — AZS. p iłka  nożna
— Gwardia, p iłka  ręczna — 
Budowlani, p iłka  siatkowa — 
Gwardia, sport p ływ acki — 
Gwardia, podnoszenie cięża­
rów  — k lu by  wojskowe, sport 
motorowodny — Kolejarz, 
sport motorowy — k luby w o j­
skowe. szachy — Kolejarz, 
szermierka — Gwardia, tenis
— Gwardia, tenis stołowy — 
Stal, wioślarstwo — AZS. za­
pasy — Gwardia, żeglarstwo
— AZS. gimnastyka — Stal.

W  dniu 17 bm. w  sali klubu
MBP w  Warszawie odbyła sie 
uroczystość wręczenia nagród, 
na którą  p rzyby li przedstawi­
ciele władz sportowych. ZMP 
i  wojska, szeroki aktyw  spor­
tow y oraz czołowi sportowcy.

Obszerny re fera t omawiają­
cy w ie lk i dorobek sportu pol­
skiego uzyskany w  toku współ 
zawodnictwa o nagrody Pre­
zesa Rady M in is trów  Bolesła 
wa B ieruta i  Marszałka Pol­
ski Konstantego Rokossowskie 
go, wygłosił przewodniczący 
G KK F poseł Włodzimierz Re- 
czek.

Kończąc re fera t przewodni­
czący Reczek oświadczył:

„Wręczone dziś nagrody Pre 
zesa Rady M in is trów  Bolesła­
wa Bieruta. Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego i  
Zarządu Głównego ZMP niech 
zobowiążą zarówno zwycięz­
ców ja k  i  pokonanych do jesz 
cze bardziej wytężonej pra­
cy."

Burzą oklasków przyję li ze 
brani teksty meldunków do 
Prezesa Rady M inistrów  Bo­
lesława Bieruta i  Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow 
skiego. Meldunki te odczytała 
rekordzistką Polski w  pływa­
n iu  — Klemińska.

MAßßK PETgUSĘĘjęz

5:3 i 0:3
w między państwowym 
meczu z NRD

w  ten is ie  
s to ło w ym
w S ALI MDK w Warsza­

wie odbyło się 18 bm. 
międzypaństwowe spotkanie w 

tenisie stoło­
wym Polska. 
NRD, zakoń 
czone w kon 
kurencji męż 
czyzn zwy­
cięstwem za­
wodników 
polskich 5:3, 

a w  konkurencji kobiet wygra 
ną reprezentantek NRD 3:0.

W pierwszym spotkaniu 
Hanft (NRD) po wyrównanej 
walce pokomSa Szmidtównę 
(Polska) 2:1 (17:21, 21:18,
21:18). Najlepsza zawodnicz­
ka NRD Herber wygrała ze 
Skuratowlcz (Polska) 2:0 
(21:14, 21:14). Trzeci punkt 
drużyna NRD zdobyła w grze 
podwójnej kobiet. Para Her­
ber — Hanft pokonała łatwo 
parę Guzikówna — Szmidtów- 
na (Polska) 2:0 (21:5, 23:21).

W spotkaniu drużyn mę­
skich wyróżnił się w  drużynie 
polskiej młody zawodnik Ros- 
łan. Odniósł on trzy kolejne 
zwycięstwa nad Hauśchmanem 
2:0 (21:17, 22:20), Schneide­
rem 2:1 (21:19, 19:21, 21:19) 
1 Mathiasem 2:0 (21:16,
21:19), pokazując grę w  naj­
lepszym wydaniu.

Najciekawszym spotkaniem 
meczu była walka Arbacha 
(Polska) ze Schneiderem 
(NRD), zakończona zwycięst­
wem zawodnika NRD 2:1 
(15:21, 21:11, 21:18).

^KiSWYOBiAD?
Zupa k a la fio ro w a  z z iem niaka­

m i. G o łą bk i z pęczaku i  grochu. 
G O Ł Ą B K I Z  P Ę C Z A K U  
I  GROCHU

P ó ł 1. pęczaku o p łuka ć  i  nam o­
czyć na noc w  p ó łto ra  1. w ody, 
n a za ju trz  ugotow ać w  te j samej 
w odzie, ć w ie rć  1 g ro chu  łuskane­
go p rze brać i  nam oczyć na  noc w  
przego tow ane j w odzie, na za ju trz  
w  te j sam ej w odzie  ugotow ać do 
m ię kkośc i, s ta rać się b y  pozostało 
Jak n a jm n ie j w y w a ru . 12 liś c i k a ­
p u s ty  ugotow ać w  w odzie , w  na­
czyn iu  bez p rz y k ry c ia , odcedzić, 
15 d k g  w ęd zo n k i wysm ażyć, 
s k w a rk i w rz u c ić  do  pęczaku, a na 
tłuszczu przesm ażyć jed ną  cebulę 
p o kra jan ą  drobno. G roch, pęczak
1 cebulę w ym ieszać razem, p rzy ­
p ra w ić  solą i  m a je ra nk iem , po­
d z ie lić  w szystko  na 12 części, na 
każd y  liś ć  na łożyć m asy, liś ć  zw i­
nąć i  zagiąć do środka z obydw u  
końców . G o łą bk i u ło żyć  ciasno w  
ro n d lu  i  zalać na stę pu ją cym  so­
sem: p ó ł 1. p o m id o ró w  z flaszk i,
2 ły ż k i tłuszczu , 2 ły ż k i m ą k i, sól, 
cu k ie r. Z  tłuszczu i  m ą k i z rob ić  
zasmażkę, rozp ro w ad zić  ją  pom ido 
ra m i z flaszk i, zagotować, dodać 
so li i  c u k ru  do smaku.

W ydaw ca; In s ty tu t  w yd a w n iczy  
.C z y te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m . 
R edakc ja — Szczecin, a l. W ojska 
Polskiego 29. I I  p. T e le fo n y : 78-13 
Naczelny R edakto r, 57-41 Sekre­
ta r ia t  1 Nacze lny Red.. 28.53 Se­
k re ta rz  R ed akc ji 78-21 Zastępca 
red. nacz., 62-35 D z ia ł Korespon­
dentów  i Sygna ły . 21-13 D z ia ł 
M ie jsk i. 27-77 K ie r. Dz, m ie jsk ie ­
go. dz. m orsk i I fo to rep ., 50-21 
Sport, 56-16 S e kre ta rz  re d a k c ji 
nocne j po godzin ie 21-ej. R edakto r 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. U  
dc 13. N iezam ów ionych rę ko p i­
sów n ie  zw raca sle. Adres ad m l. 
n is tra c ji;  Szczecin, al. W ojska 
Po lskiego 29. I  p.. te ! 58-27. 
29 I I  p., te ł. 28-43.
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